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Qićąe należycie ocenia istotę stosunków polsko-radzieckich, 
trzeba w księdze historifcofnąć się o jedną kartę wstecz i spoj­
rzeć na. ten stan rzeczy, jaki istniał przed Rewoiucią .Paździer­
nikową i objęciem władzy na terenie ówczesnego Imperium Ro­
syjskiego przez Radę Komisarzy Ludowych.

fhrrat rosyjski był ciemięźyćielem narodu polskiego, był 
■wrogiem, któty zabrał nam niepodległość, pozbawił praw ku l­
turalnych, prowadził apuchtinówską politykę' wynaradawiania; 
Dla najlepszych synów Polski, walczących o niepodległość i so­
cjalizm miał knuty, w ięzienia I  Sybir.

Dlatego "tez słowo „Rosja** stariowiłd synonim caratu,, a ca­
rat był najzaciętszym wrogiem-Ludu polskiego. “

W  tę atmosferę niechęci i obawy, ze strony Polaków, uza­
sadnioną warunkami, w jak'eh kształtowały sic wzajemne sto­
sunki rzucono oświadczenia, zupełnie zmieniające dotych­
czasowy stan rzeczy. Dnia 16 marca 1917 roku-w oficja ł tym 
organie partii bolsżewic .iej „Praw da’* na czele numeru ukazał 
się irt/kuł p.t. „Pozdrowienie dla narodu polskiego", uznający 
prawo Polski do całkowitej niepodległości.

W  ślad za tym pozdrowieniem poszły dalsze kroki; dalsze 
akty prawno-państwowe, stwierdzające, że komuniści rosyjscy, 
że rząd robotniczo-chłopski, noszący nazwę Rdfóy Komisarzy 
Ludowych, żyw i jak najlepsze i jak najprzyjaśniejsze uczucia 
względem Polski.

Podpis Lenina, jako przewodniczącego Rady Komisarzy 
Ludowych i podpis Stalina, będącego wówczas komisarzem do 
spraw narodowościowych, w idnieje pod dekretem z  dnia 28 li­
stopada 1917. i postanawiającym utworzenie specjalnego K o­
misariatu Polskiego, któremu Rząd Radziecki powierza załat­
wianie wszystkich spraw, dotyczących Polaków na obszarze 
Rosji.

19-go styeznia 1919 roku rewolucyjna' Rosja wydała drugi 
dekret „O  ochronie przedmiotów antvcznvch i dzieł sztuki, na­
leżących do narodu polskiego".

„Przedm ioty antyczne i dzieła sztuki. —  głosi jeden 
z ustępów tego dekretu— biblioteki, archiwa, obrazy i w 
ogóle przedmioty muzealne, niezależnie od tego, gdzie r?ę 
znajdują, wzięte zostały jako własność Narodu Polskiego 
pod ochronę Rządu robotniczo-chłopskiego... do czasu prze­
kazania ich polskim muzeom ludowym".

Pop ty „ .  dekretem widnieje również podpis Lenina i Sta­
lina oraz komisarza do spraw oświaty —  Łunaczarskiego.

A inny dekret z 29 sierpnia 1918 r. mówił; 
r „W szystkie traktaty i akty, zawarte przez rząd b. Im ­

perium Rosyjskiego... dotyczące rozbiorów Polski, niniej- 
szym znosi_się raz na zawsze*’.

Dnia 2 lutego 1920 r/Rząd Radziećki oświadczał;
„Zbrodnie rosyjskiego caratu i rosyjskiej hurżuazji wo­

bec Polski nie mogą obciążać rachunku nowego radziec­
kiego państwa w Rosji *.

Tak rozpoczyna! Rząd Rądziecjri swą własną kąrtę stosyji- 
ków  przyjaźni z polskim narodem. *  - 

* - * *
W  całym kraju trwa obecnie akcja, nosząca nazwę „M ie­

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej**. Przyjaźń... Co 
właściwie oznacza ten wyraz? Na czym polega isto ta 'p rzy ja ­
źni? W  potocznej mowie przyjaźń określa się jako wzajemny, 
stosunek między ludźmi czy narodami, stosunek rozumowo-u- 
czuciowy, oparty na wzajemnej dokładnej znajomości i sym patii 
Posiadanie przyjaciela —  to posiadanie pewności, że w  każdej 
potrzebie, w  każdej .trudnej chwili życiowej znajdziemy pomoc, 
ze strony tego, kto jest naszym przyjacielem.

Związek Radziecki nie tylko deklarował przyjaźń narodowi 
polskiemu w marcu 1917 roku Dowiódł wielokrotnie, że mimo 
Wrogiej polityki rządów przędwrześniowycb w ciągu 20 lat 
okresu międzywojennego, jest przyjacielem  prawdziwym  i nie- 
ząw3 łnym.

iVystarczy przypomnieć, iż bez Związku Radzieckiego nie 
wypędzilibyśmy Niemców z Polski, nie uzyskalibyśmy Ziem 
Zachodnich i granicy na Odrze i Nysie. Związek Radziecki 
przysyłał nam zboże, gdy zniszczony wojną kraj nie mógł jesz­
cze sam się wyżyw ić. Dziś mamy już !osyć własnego chleba, 
ale któż gwarantowałby nienaruszalność aasźych granic, gdy­
by nie Związek Radziecki i sprzymierzone z  nim narody.

Anglia deklarowała nam przyjaźń w  momencie wybuchu 
wojny. Skończyło sie jednak, na słowach. Ani jeden samolot, 
ani jeden żołnierz nie przyszedł nam z pomocą. To my przele­
waliśmy krew za Anglię,

Prawdziwym przyjacielem okazał się Związek Radzie- 'i. 
O tym w ie i to pamięta każdy rozum ry i uczciwy człowiek 
w Polsce.
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ZLIKWIDOWANIE
WYZYSKU CZŁOWIEKA
podstawą, siły władzy radzieckie!

S TWORZENIE W  KRAJU R A ­
DZIECKIM społeczeństwa so­
cjalistycznego, w którym n>e 

ma wyzyskiwaczy, nie ma wyzysku 
człowieka przez człowieka — stało 
się podstawą głębokiej jedności mo- 
rałno-politycznej całego narodu. Jed 
ność taka jest wynikiem faktu, że 

„/podstawa gospodarcza społeczeństwa 
*jest jednolita, że wszyscy ludzie ra­
dzieccy —  robotnicy, chłopi i inteli­
gencja —  są pracownikami jednoli­
tej gospodarki socjalistycznej. Oto 
na jakim gruncie' wyrosła i okrzepła 
głęboka jedność moralńo-pólitycżna 
narodu radzieckiego. * .

Podczas wojny jedność tnoralno- 
polityczna narodu radzieckiego w y­
rażała' się w zespoleniu żołnierzy i 
dowódców, w ich braterskiej pomo­
cy wzajemnej, w  niezłomnosbi i bez 
granicznej wierności dla radzieckiej 
ojczyzny.

Na zapleczu naród .radziecki pra­
cował zgodnie i  ofiarnie celem nie­
sienia pomocy swej Ann i; Radziec­
kiej..

Na całym terenie Związku Radziec 
kiego rozwinęło się szeroko w  lotach 
wojennych współzawodnictwo socja­
listyczne o szybsze i lepsze wyko­
nanie zadań wytwórczych. W róż­
nych dziedzinach przemysłu współ­
zawodnictwo socjalistyczne objęło BO 
do 90 proc. pracowników.

Robotnicy uralscy już w połowie 
1942 roku zwiększyli produkcję bro­
ni j amunicji od 2 do 3 razy, a pod 
koniec roku jeszcze 2 do 2,5 krotnie. 
W  roku 1943 rozszerzyli oni produk­

c ję  półtorakrotnie. a w  roku 1944 
dodatkowo o 20 proc.

■Chłopi' uralscy dostarczyli państwu 
w  roku 1942 dwa razy więcej ziem­
niaków j '  trzy razy, więcej jarzyn 
aniżeli w  roku poprzednim. Setki 
Oralskich kołchozów dostarczyły w

roku 1943 państwu ponad plan po 
kilkadziesiąt tysięcy pudów (pud — 
16 kg) zboża, ziemniaków i jarzyn 
każdy. W 1944 roku kołchoźnicy do 
starczyli państwu o półtora miliona 
pudów więcej zboża i o 1 milion 700 
tysięcy pudów więcej, jarzyn, aniżeli 
w roku poprzednim.

Tamże na Uralu współpracowała 
ściśle z  robotnikami i chłopami cala 
komisja uczonych. Przewodniczący 
tej komisji, b. prezydent Akademii 
Nauk ZSRR, W. Komarów, pisał we 
wrześniu 1941 roku:

„Udział w  rozgromieniu faszyzmu 
— to największe, najwznioślejsze 
zadanie, które kiedykolwiek stało 
przed nauką j zadaniu temu poświę 
conejsą wiedza, siły, a nawet życie 
uczonych".

Przed komisją uczonych wysunię­
to następujące zadania: jak szybciej 
znaleźć na Uralu, na wschodzie , to, 
ćo chwilowo strącił kraj ńa połud­
niu — tzn. nowe zasoby rudy , żelaz­
nej, manganu, nowe złoża metali 
kolorowych, nowe pokłady węgla. 
Zadania te zostały- rozwiązane po­
myślnie.

Inteligencja radziecką rozwijała 
nadal w  warunkach wojennych na­
ukę, pomagała nieustannie robotni­
kom i chłopom w ulepszaniu techni 
k i j  organizacji gospodarki, w  zwięk 
szaniu wydajność; pracy w  przemy­
śle i rolnictwie, zmniejszaniu zuży­
cia materiałów i paliwa, w  udosko­
nalaniu uzbrojenia Arm ii Radziec­
kiej. Swą pracą twórczą inteligen­
cja radzieeka dowiodła swej całko­
witej jedności z narodem i wniosła 
wielki wkład w  dzieło zwycięstwa 
nad wrogiem.

W toku wojny przeciwko faszyz­
mowi sojusz klasy robotniczej i 
chłopów okrzepł jeszcze bardziej; 
[przyjazna współpraca robotników,

chłopów i inteligencji wzmogła się 
znacznie. Niebywałe trudności nie 
złamały, lecz przeciwnie: jeszcze bar 
dziej zahartowały niezłomną wolę, 
żelazne męstwo i jedność narodu ra 
dzieckiego. Wszystkie usiłowania 
nieprzyjacielskie rozbiły się, jak o 
granitową skałę o niezłomną jedność 
narodu radzieckiego.

Głęboka moralno polityczna jed­
ność narodu radzieckiego opiera się 
na tym, że dwie klasy społeczeństwa 
radzieckiego — są zbratane w pracy 
i w  walce,' że społeczeństwo radziec­
kie składa się tylko z ludzi pracy — 
z ludz; trudniących się pracą fizycz 
ną i umysłówą.

Generalissimus Stalin powiedział: 
„Cecha szczególna społeczeństwa 
radzieckiego w  chwil; obecnej w  od 
różnieniu od każdego społeczeństwa 
kapitalistycznego polega na tym, że 
n>e posiada, ona antagonistycznych 
wrogich sobie klas, klasy wyzyski; 
waczy zostały zlikwidowane, a ro­
botnicy, chłopi ; inteligencja stano­
wiący społeczeństwo radzieckie,, ży­
ją i pracują na zasadach przyjaznej 
współpracy. Podczas gdy społeczeń­
stwo kapitalistyczne trawione jest 
przez nieprzejednane sprzeczności 
między robotnikami a kapitalistami, 
między chłopami a obszarnikami, co 
prowadzi do nietrwałośc; jego sytu­
acji wewnętrznej, społeczeństwo ra­
dzieckie, uwolnione od jarzma wy­
zysku, nie zna takich sprzeczności, 
wolne jest od konfliktów klasowych 
i stanowi wzór przyjaznej współpra­
cy robotników, chłopów i inteli­
gencji", . -. I

J. Stalin wysnuwa z  tych słów 
następujący wniosek:

„Oto gdzie leży podstawa .trwa­
łości ustroju radzieckiego i niewy-. 
czerpane źródło siły władzy radziec 
kiej“ . M. Kar.

O p ie k a  n a d  m a tk ą  i d z ie c k ie m  
w polityce wewnętrzMe| ZSRR

L . 4 ,1ARĄ. .KULTURY NARODU,

■j j '  V »  ka“ powfedział jeden z myr' 
ślicieli. Można by dodać jeszcze, że 
tylko ten naród może mieć pewność 
dobrego jutra, który potrafi otoczyć 
właściwą opieką swe dzieci.

Wielka Rewolucja Październikowa 
w  Rosji podźwignęła kobietę z jej u- 
pośledzenia z okresu cąryzmu. Wy­
zwalając kobietę nie tylko zrówna­
ła ją w  prawach z mężczyznami, ale 
otoczyła opieką w pierwszym rzę­
dzie matkę i jej dziecko.

W pierwszych latach po zwycię­
stwie wydano dekret wyraźnie okre­
ślający plan i zadania ochrony ma­
cierzyństwa i niemowlęctwa. W ślad 
za nim powstał w  Moskwie Nauko­
wy Instytut Ochrony Macierzyństwa 
i Niemowlęcia. Filie tego instytutu 
powstały i w innych, mniejszych 
miastach ZSRR. Powstawały porad­
nie, żłóbki i przedszkola, oraz wzo­
rowe kliniki położnicze; w których 
liczba łóżek wzrosła od początko­
wych 1.204 do 73.900 obecnie.

Zgodnie z  dekretem Prezydium 
Najwyższej Rady ZSRR każda cię­
żarna robotnica, czy urzędniczka o- 
trzymuje przed porodem 30 dni ur­
lopu a po urodzeniu dziecka 42 dni, 
w  razie zaś skomplikowanego poro­
du — nawet 56 dni urlopu i w  tym 
okresie otrzymuje przeciętny zaro­
bek. Stworzono specjalne sanatoria 
obserwacyjne dla kobiet ciężarnych, 
których stan wymaga w ostatnich 
miesiącach ciąży opieki lekarskiej.

Instytucja żłóbków jest instytucją 
najbardziej rozpowszechnioną na ob­
szarze ZSRR. Obejmują one opieką 
dzieci od 1 miesiąca do lat 3-ch. W 
1941 r. Istniało w ZSRR 13.000 żłób­
ków, posiadających 850.000 miejsc 
oraz 150 tysięcy żłóbków wiejskich, 
sezonowych dla 4.045.000 dzieci. Pod 
koniec piatiletki 1.250.000 dzieci bę­
dą mogły obsłużyć żłóbki dziecięce, 
a ogródki dziecięce 2.260.000 dzieci, 
czyli dwukrotnie więcej niż w  
1940 r.

Warto też wspomnieć o pomocy 
finansowej dla matek. Rząd Zw. Ra­
dzieckiego wydaje na to olbrzymie 
kwoty, Rozumiejąc, że ten wydatek 
dobrze się oprocentowuje zdrowiem 
młodego pokolenia.

Pierwszy dekret ogłoszony w  1936 
r. przyznawał matce mającej 7-me
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dziecko ząpomogę w wysokości 2.000 
rb roężnie, Nowy ^dekr e t z dii. 8 lip- 
ća'1§44 r. przyznaje ód 7-ego dziec­
ka poczynając jednorazową zapo­
mogę w  kwocie 2.500 rb. oraz po 
2Q.O rb. miesięcznie do 5 lat życia 
dziecka.

W 1946 r. kwota zapomóg wypła­
canych matkom wzrosła o przeszło 
3 miliony rb., a obecnie wyraża się 
zawrotną liczbą 4 miliardów/rb.

Poważne zasiłki państwowe otrzy­
mują również matki samotne, ma­
jące prawo oddać dziecko na wycho­
wanie do państwowego zakładu dla 
dzieci i odebrać je w  każdej chwili, 
beż1 najmniejszych trudności. Jeże­
li chowają je Same, tó oprócz za­
siłków miesięcznych mają przyzna­
wane zasiłki, które podejmują, kie­
dy dziecko osiągnie wiek lat 12 .

RANNA GIMNASTYKA MŁODYCH OBYWATELI W DOMU '2IECKA

Sukces ksitą±ki
»W IMIĘ CZŁOWIEKA®

Presa radziecka podnosi na wielki 
sukces książki pisarza Aleksandra Po 
powsWego „W  imią człowieka", która 
przedstawia życie d działalność wy- 

jbditnycih uczon^óh - lekarzy i -biodo- 
jgów. W książce swej Popowsiki ja- 

• Iskpawo charakteryzuje pracę czte- 
2rech uczonych radzieckich — Wisz­

tiiewskiego, Fdłatowa, Gurwicza i 
Pawłowskiego. Wiszniewski znany 

jest szeroko w świecie naukowym, ze 
swych niezwykłych■_ śmiałych opera­
cji chirurgicznych, które spowodowa 
ły przełom w pewnych dziedzinach 
chirurugii —  zwłaszcza w znieczula­
niu bólu podczas operacji.

ćJwytirńumri 5Ć.S.3Ł.3L. za/mmafy/ei 
1 9 2 , 2  mit. tudmojći 

ÓO u/utfwycń. narodom i  naanSo 100
moMZUjch fJTtifi namdowma i jt&mon.

OD LENINO PO BERLIN
Pomnik wdzięczności i przyjaźni

POLSKO* RADZIECKIEJ

HA L A  LUDOWA była w>dow-, 
nią potężnych manifestacji przy 
jaźń; polsko radzieckiej. Tu 

obradował ostatnio Zjazd Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
tu występowały artystyczne zespo­
ły radzieckie tej miary co im. Piat- 
nilcowa, Tamary Chanum czy ostat­
nio Armii Radzieckiej, witane en­
tuzjastycznie przez dziesiątki tysię­
cy widzów. Tu przemawiali intelek­
tualiści radzieccy, przedstawiciele 
młodzieży ZSRR czy przedstawi­
cielki kobiet radzieckich. W  murach 
wielkiej rotundy utrwalała się i PP- 
Iglębiała* przyjaźń. Znajdowaliśmy tu 
wspólny język.

Wystawa Ziem Odzyskanych, sta­
ła się też jednym z etapów pogłę­
biania tej przyjaźni. Bo słusznie 
przypomina autor wstępu do prze­
wodnika wystawowego:

MOMENT DZIEJOWY 
„Wysiłku polskiego na Ziemiach 

Odzyskanych nie można pomyśleć 
bez historycznego tlą —  ale w tym 
historycznym tle nie można pominąć 
momentu, który zawrócił bieg dzie­
jów, momentu, który otworzył Pol­
sce drogę powrotu. Momentem tym 
było wiosenne wkroczenie Armii 
Czerwonej, 1945 rok. Kiedy stawia­
no te białe pawilony, kiedy kopano 
na terenie wystawowym, jeszcze 
znajdowano tu mogiły poległych 
żołnierzy alianckich. Nie byli nimi 
Anglicy, nie byli nimi Amerykanie, 
Żołnierzem alianckim, jedynym żoł­
nierzem alianckim, który te ziemie 
wyzwalał i z nawały niemieckiej o- 
czy szczał, był żołnierz radziecki. 
Nad Odrą, i, Nysą nad Bałtykiem i 
Kołobrzegiem śpią snem wiecznym 
nie Johny znad sennej rzeki Tweed 
ani Wiłliamy znad spokojnej Se- 
wern, nie żadne boysy. z Dakoty czy 
Idaho ale Wasyl© znad Kamy, Twa- 
ny znad Donu ,

„To czołg radziecki • zamienił 
„Drang nach Osten" w  generalny 
odwrót. Tó na radzieckich ciężarów­
kach poprzez płonące jeszcze ulicę 
Wrocławia zjeżdżali pierwsj polscy 
profesorowie, "by zakładać we Wro­
cławiu uniwersytet polski. -Gdyby 
nie oparcie w  sojuszniku radziec­
kim, nie mielibyśmy tych ziem1'.

b r a t e r s t w o  b r o n i

Fundamentem przyjaźni polsko- 
radzieckiej było wojenne braterstwo 
broni. Przypomina o tym Ro-tunda 
Zwycięstwa, w  której rzeźba Jerze­
go Bandury ukazuje żołnierza ra­
dzieckiego i  polskiego w  walce o 
wolność. O wspólnej walce przypo­
mina sala z  popiersiem generała 
Świerczewskiego, poświęcona boha­
terom .wspólnej walki. Na dwu ta­
blicach ukazano szlaki bojowe I  i 
I I  Armii Polskiej oraz Armii Ra­
dzieckiej.

Zwycięskie sztandary polslc>e i ra­
dzieckie powiewały obok siebie. O 
wspólnej walce j wspólnym zwy­
cięstw"® przypominają dwa działa 
•przeciwpancerne spod Berlina. Nad 
działami napisy w  gipsie przypomi­
nają o dwu wielkich szlakach, które 
stały się najchlubniejszą epopeją wo 
jenną. Czytamy słowa:

Lenino... Burk... Wisłą,.. Warka... 
Warszawa... Wał Pomorski... Frydt- 
land... Kołobrzeg... Gdańsk... Odra... 
Nysa... Budziszyn... Drezno... M iel­
nik... Berlin,

Drugi szlak —  to droga bojowa 
sprzymierzonej Armii Radzieckiej.

Od Moskwy i Stalingradu przez O- 
rzeł, Kursk, Don, Dniepr — aż do 
tego samego Berlina.

WYPOWIEDZI , 
STALIN A  I  MOŁOTÓWĄ 

Na frontowej ścianie Rotundy 
dwie tablic© przypominają nam o 
dwu wypowiedziach:

„Postanowienie o zachodnich 
-granicach Polski zostało powzięte 
na konferencji trzech mocarstw. w  
Berlinie. Na podstawie żądań Pol 
ski, Związek Radziecki niejedno­
krotnie 1 oświadczał, że uważa żą­
dania Polski za słuszne i sprawki 
dliwe",

STALIN

A  oto wypowiedź druga:
„Historyczna decyzja konferen­

cji berlińskiej o zachodnich- gm 
nicach Polski nie może być prze* 
nikogo podważana. Oto jest punkt 
widzenia Rządu Radzieckiego";

MOŁOTOW

SALA  PRZYJAŹNI POLSKO-

RADZIECKIEJ

Zwiedzanie. Wystawy Problemo­
wej ' kończymy znowu akcentem 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Przy 
jaźń zawarta w  boju została potwier 
dzona w  czasie pokoju. Powiększe­
nia zdjęć przypominają nam o hi 
storycznych etapach cementowania 
przyjaźni polsko-radzieckiej. A  więc 
akt podpisania umowy po]sko-ra 
dzieckiej o przyjaźni i pomocy wza 
jemnej. przyjazd delegacji rząd# 
polskiego do Moskwy w  roku 1947. 
zdjęcia z  obrad konferencji war­
szawskiej.

Opuszczając salę .czytamy „Poko 
jowe hasła. konferencji • warszaw­
skiej mają poparcie‘ rpilionów ludz/ 
pracy-" na caiym świecię".

POMOC RADZIECKA 
Wystawa przypomina też, że po­

moc radziecka ratowała nas w  na 
szych najcięższych chwilach powo­
jennych. że przyjaciele nasi z czasu 
wojny pomagali nam też ■ i  po skoń 
czeniu zmagań wojennych. Oto wi­
dzimy zdjęcia traktorów radziec­
kich. które pomogą nam do zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych. 
A  dalej przemawiają cyfry;

W' pęku 1947 Związek Radziecki 
dostarczył nam 510.000 ton zboża, 
umożliwiając pokrycie niedoboru 
chleba i ziarna siewnego. Z ogól­
nych kredytów inwestycyjnych, któ 
re uzyskaliśmy z zewnątrz (600 mi­
lionów dolarów) 75 proc. otrzymali 
śmy od Związku Radzieckiego.

W dziale handlu zagranicznego 
cyfry przypominają napa, że 60 
proc. bawełny, 60 proc. produktów 
naftowych. 33 proc. aluminium, 25 
proc. rudy żelaznej, 50 proc. zbożu, 
importowaliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego.

Te cyfry przemawiają do nas, 
mówiąc o  ścisłej współpracy goepo 
darczej. W Hal; Ludowej przema­
wiały do nas językiem uczonych, uł 
sarzy, pieśni artystów h;d/vvy<h. 
kultura narodów radzteekich. Wysta 
wa jest pomnikiem nie tylko współ 
nej walki i zwycięstwa, ale też 
współpracy gospodarczej » kultu rai 
nej po zakończeniu działań wojen­
nych.

Zhign/ew GrotoW-ki.



MARSZ KU POTĘDZE PRZEMYSŁOWE]
W  kraju  gdzie patos pracy zastąpił chęć zysku

NASZE POKOLENIE jest świed 
kiem kolosalnej zmiany w ukła 
dzie sił i stosunków świato­

wych: gwałtownego przeobrażenia
zacofanej, rolniczej' Rosji — w wyso 
ce uprzemysłowiony Zw itek  Badzie 
cki Oko.liczność. że jest to kraj obei 
mujący szóstą część globu ziemskie­
go, Obfitujący w niezmierzone i do 
dziś dnia niewyzyskane w pełni bo- 

ygactwa naturalne i zasoby surowców, 
podkreśla jeszcze bardziej wagę te-
ęo zdarzenia.

Nie jest to na' pozór czymś niezwy- 
Kłym. Przeobrażenia: takie zaszły już 
przedtem w Angldd/ Stanach Zjed­
noczonych. w Niemczech, - W Ja.po-

już w 1941 roku — a więc w 18 lat 
później — Związek Radziecki mógł 
przeciwstawić się 'technicznie na po­
lu walki takiemu potentatowi prze­
mysłowemu, jak Niemoy, wspomaga­
ne przez całą kontynentalną Europę.

Nadeży przy tym wziąć pod uwagę 
tę okoliczność, że Niemcy wyzysku­
jąc atut ''zaskoczenia w pierwszym o- 
|kresie wojny zajęli, a potem zniszczy 
Ili gruntownie obszary dające jedną 
trzecią produkcji przemysłowej ZSRR 
!— z terenami, na których wydoby­
wano dwie trzecie węgla, wyrabiano 
połowę czarnych metali i wytwarza­
no 4<r proo. energii elektrycznej.

Każde inne państwo, nie wyłącza-

nii częściowo również we Francji i 
kilku innychxdfobnie;szych państwach. 
Ale nigdy nie dokonało się to w. tak 
potężnych rozmiarach i jia tak ogrom 
nej przestrzeni. Jeśli poza tym po­
równamy przebieg industrializacji 
Związku Radzieckiego z analogiczny­
mi procesami w innych krajach, ude 
rzy nas kilka zasadniczego znaczenia,

A więc przede wszystkim to, że u- 
przemysłowienie kraju dokonało się 
w Związku Radzieckim w zawrotnym 
tempie, bijącym wszystkie przysłowio 
we rekordy amer. Właściwy pro­
ces industrializacji rozpoczął się w 
ZSRR z ogłoszeniem pierwszej „pię­
ciolatki stalinowskiej" w n. CH92Ą a

jąc Stanów Zjednoczonych, mających 
specjalnie dogodne po temu warunki, 
potrzebowało do rozwoju, industriali­
zacji kilkudziesięciu lat.

We wszystkich innych krajach, pro 
ces industrializacji rozpoczynał *ię 
od przemysłu lekkiego, dochodząc w 
późnym stadium rozwoju do organiza­
cji przemysłu ciężkiego. T ę , „natural 
ną“ , jek to nazywano, drogę rozwo­
ju narzuca sam ustrój kapitalistycz­
ny, gdzie głównym motorem życia 
jest pogoń za zyskiem. Lekki prze­
mysł wymaga - mniejszych wkładów i 
mnfejsze; koncentracji produkcji, ka 
pitał zaś w nim zainwestowany szyb 
ciej się rentuje. Dlatego w pierwszym 
stresie rozwoju kapitał płynie łoży-

W STALINGRADZIE POWSTAJĄ NOWE WIELKIE FABRYKI

innych rodzajów produkcji przemy­
słowej, ©o pozwala stwierdzić, że pod 
tym względem Rosja była zapóźmona 
w  rozwoju o jakie 50 do 100 lat.

Nie wolno jednak zapominać o 
tym, że władza radziecka objęła kraj 
kompletnie zrujnowany czteroletnią 
wojną i  trzyletnią wojną domową, 
wskutek czego poziom przemysłu ob­
niżył się gwałtownie. W roku 1920 
produkcja przemysłu ciężkiego skur­
czyła przeszło siedmiokrotnie w 
porównaniu ze stanem 1013 r. M m. 
lokomotyw produkowano 7 razy 
mniej, wagonów 24 razy mniej, ma­
szyn elektryczny oh g  18 .razy mniej, 
cementu i cegły — 40 razy mnie;. 
Produkcja surówki stanowiła 2,4 proc. 
produkcji prżedwojienneji, produkcja 
miedzi spadłe do zera...

Takie były wyjściowe pozycje, z 
których ruszył naród radziecki do bo 
ju o uprzemysłowienie kraju. Ruszył 
bez pomocy kapitałów zagranicznych.

mając pod nogami tlejące wciąż za­
rzewie minionej wojny domowej. W 
postaci sabotażu 1 szkodnictwa, oto­
czony ̂ zewsząd wrogami, zbrojny je­
dynie w niezłomną wolę i niepożyty 
entuzjazm mas ludowych.

Tej jedynej w swoim rodzaju epo­
pei pracy, pełnej bezinteresownej o- 
fiamości i wyrzeczeń dla dobra ogó­
łu, niepodobna zamknąć w ramach

[Lat „pięciolatek" — to okres miewa ary 
godnego rozwoju przemysły., na zasa­
dach nowych form i metodpracy, socja 
łistycznego współzawodnictwa, ruchu 
stechanowsikiego i  samokrytyki. Pa­
tos twórczego wysiłku ogarnął jak 
płomień serca całego narodu. Rezul­
taty tego entuzjazmu nie dały na sie 
oie długo czekać 1928 — 1982.

W okresie pierwszej „pięciolatka"

akieni lekkiego przemysłu — i dopie 
ro, gdy ten ostatni dochodzi «do wy­
sokiego stopnia rozwoju i zgromadzi 
ogromne środki, zeczyna się budowa 
przemysłu ciężkiego. ||j

W ZSRR motorem uprzemysłowie­
nia nie była chęć natychmiastowych 
zysków, lecz wzgląd na dobro pań­
stwami społeczeństwa. Sytuacja mię­
dzynarodowa była tego rodzaju, że 
budowa przemysłu ciężkiego wysuwa 
ła się na czoło zagadnień.

„...bez ciężkiego przemysłu nie zdo 
łamy stworzyć żadnego przemysłu, a J 
bez niego — zginiemy jako semodziel • 
my kraj“  — pisał Lenin.

„Istota industrializacji, tkwi w r<5z’ 
woju ciężkiego przemysłu, w rozbu­
dowie produkoj ̂ środków produkcji, 
w  stworzeniu własnych zakładów bu 
dowy “maszyn" ̂ ^pwtóroweł mu Sta­
lin.

Dętego plany pięciolatek wysuwa­
ją na czoło budowę przemysłu cięż­
kiego.

Wręcz odwrotnie niż Stany. Zjedno 
ozone. Związek Radziecki przystąpił 
do rozbudowy przemysłu w wyjątko­
wo niesprzyjających warunkach.

W roku 1913 produkcja przemysło­
wa Rosji była przeszło 14 razy rfimej 
sza, niż produkcja Stanów Zjednoczo 
nych. prawie sześć razy mniejsza 
Niemiec i  r "  razy mniejsza, niż An­
glii, dwa i J»ót razy mniejsza od 
produkcji Francji. Węgla wydobywa 
no w Rosji prawie 18 razy mniej, niż 
w  USA. dziesięć razy mniej niż w 
Anglii. 6 razy mniej .niż w Niem­
czech, półtora razy mniej niż we 
Francji; produkowano stali 7,5 razy 
mniej, niż w USA przeszło 3 razy 
mniej niż w Niemczech. dwa razy 
mniej, niż w Anglii, i półtora razy 
mniej, niż. we Francji.^ v 

Podobne wyniki dają porównania

artykułu dziennikarskiego nawet w 
najzwięźlejszym streszczeniu. Można 
jedynie w kilku cyfrach zobrazować 
.poszczególne etapy tego marszu.

W r. 1921 zanotowano wzrost pro­
dukcji o 42,1 proo., w r. 1922 — 30.7 
proc., w roku 1928 y-’ o 52,9 proc. 
Wartość produkcyjna ciężkiego prze­
mysłu dosięga sumy 4 miliardów ru

bił 9  prawie 3 razy tyle, co w r. 
1920; ale wynosi to zaledwie trzecią, 
część produkcji przedwojennej 
(1913 r.). Jest jeszcze w kraju milion, 
bezrobotnych.

W r. 1924 produkcja przemysłowa 
wzrosła o 16,4 proc. w stosunku do 
roku poprzedniego, a w r. 192o —
o 66,1 proc. osiągając 75,5 proc. pro 
dukcji z 1913 r. W następnym roku 
przekroczono sten przedwojenny o 
8,1 proc., aiby w roku 1928 przekro­
czyć go o *50 proc.

Mimo to dó tego czasu przemysł ra 
dziecki nie oddalił się zbytnio od sta 
■nu przedwojennego.

Punktem Szwrotnym jest odbyty w 
grudniu 1927 r. X y  Zjazd WKP (b) 
na którym ustalono dyrektywy pierw 
szego pięcioletniego planu rozbudo­
wy gospodarki narodowej ZSRR, kła 
dąc. nacisk na sbworzenie przemysłu 
ciężkiego, głównie metalurgii i  za­
kładów budowy maszyn. Trzynaście

zbudowano i uruchomiono 1.500 no­
wych fabryk i zakładów. Produkcja 
przemysłowa wzrosła trzykrotnie, bez 
robocie znikło bez śladu. Powstały 
nowe, potężne ośrodki przemysłowe 
— Magnitoborsk, Czelabińsk. Swier- 
dłowsk, Kużniecki Basen. Karagende, 
Słalińsk i inne. Stworzono szereg n-o 
wych gałęzi przemysłu, fabrykację 
traktorów automobili, samolotów, sil 
ników samolotowych, ciężkich ma­
szyn; rozwinęła się metalurgia, prze­
mysł chemiczny i konsumcyjny. Zbu-r 
dowano szereg potężnych stacji elek­
trycznych wysokiego napięcia (od 100 
do 310 tys. kw.l^

W tym kierunku szedł rozwój prze 
mysłu w okresie 2 pięciolatki, rok 
1937 wykazuje wzrost przemysłu o 
220,6 proc. w stosunku do r. 1932 
(koniec pierwszej pięciolatki). Trze­
cia pięciolatka przerwana w połowie 
wybuchem wojny, wykazała powy 
wzrost produkcji o 50 proc.

Odparcie najazdu hitlerowski|go * 
zwycięstwo w drugiej wojńi^p 
wej zawdzięcza Związek Radziecki *w 
dużej mierze swemu przemysłowi.

Rzecz zdumiewająca: nawet, wojna
nie zahamowała wzrostu industriali 

zaoji kraju. Ża pierwsze półrocze 1945 
•roku przemysł wschodnich obszarów 
ZSRR podwoił swą produkcję w sto 
sumku do stanu z pierwszego półro­
cza 1941 roku, przy czym produkcja 
przemysłu wojennego wzrosła 5,6 ra- 
ry: wyprodukowano czterokrotną i-
lość samolotów, siedmiokrotną — tan 
ków, siedem razy więcej armat i czte 
ry razy wtecei amunicji. W okresie 
wojny produkcja Uralu wzrosła 3,6 
razy, Sybiru — 2,8 razy, Kraju Nad- 
wołżańskiego — 3,4 razy.

Bezpośrednio po wojnie naróo ra­
dziecki powrócił do pokojowej pra­
cy nad rozbudową przemysłu. Pomi­
mo olbrzymich zniszczeń wojennych 
dzieło odbudowy kraju posuwa się 
naprzód szybkim tempem. Nowy plac 
pięcioletni przewiduje, że w .roku 
1950 przemysł radziecki przekroczy 
półtora razy stan przedwojenny
(1940 r.).

Rąkojmią realizacji tego projektu 
są ogromne sumy, jakie rząd radzie­
cki łoży na ten cel, mądre kierowni­

ctwo i ofiarne kadry pracowników.

Cele i ©siaggmęeia

muzyki radzieckiej
U/ASZA ŁĄCZNOŚĆ Z NARO- 
* » DEM powinna być bliska, jak 
nigdy" powiedział Andrzej Zdane w 

w swoim pamiętnym przemówieniu 
do muzyków radzieckich. Przemowie 
Qie to nawołujące najsłynniejszych 
kompozytorów ZSRR do odwrotu z 
drogi, którą kroczyli, do zaniechania 
formalizmu i nawrotu w kierunku rea 
iizmu, było sen92cją dla całego świa- 
•a muzycznego i wywołało niezliczo­
ną ilość artykułów największy oh zna 
wców muzyki.

Rewolucja październikowa zastała 
wielką grupę kompozytorów pozosta­
jących w kręgu postimpresjonistycz- 
nej muzyki skriabinowskiej i mały 
odłam twórców szukających nowego 
stylu, gromadzących się wokół Stra- j 
wińskiego i Prokofiewa.

Muzyka tak jednej, * jak • i drugiej 
#&koły nie mogła trafić do nowego 
buchacza, rekrutującego się przede 
wszystkim z robo talków 1 chłopów 
Wychowywanych na tradycjach pieś­

ni rosyjskiej i ukraińskiej i z ludów 
wschodu o zupełnie odrębnych „kate 
goriaom muzycznego myślenia". Cała 
ta ogromna rzesza garnęła się jednak 
do muzyki — i to nie tylko w cha­
rakterze biednego odbiorcy, lecz rów 
nież czynnego wspóuczestnictwa.

Toteż pierwsze ,,zamówienie społeez 
ne‘‘ tworzy pieśń masową. Ona prze 
de wszystkim zaspakaja wewnętrzną 
potrzebę milionów.

Młodzi kompozytorzy Kowal, Bieły, 
Dawidenko i inni, idą drogą masowej 
pieśni odrzucając wszystkie inne for 
my muzyczne. Ale nie można było na 
tym poprzestać; należało dać nowym 
shichaozom mużykę. która by ich wy 
prowadziła z prymitywu i wprowadzi 
ła do niedostępnyoh i dotychczas nie 
zrozumiałych ^regionów wielkiej sztu­
ki. Podciągnąć masy do muzyki ar ty 
stycznej — 9lało się naczelnym zada­
niem chwili.

Kompozytorzy już sławni, na wiązu 
jący do zdobyczy pierwszych lat

20-go wieku Miaskowski, Prokofiew, 
Szczerbaozow, Aleksandrów byli cią­
gle jeszcze dalecy od tego, ażeby mu 
zyka ich mogła wejść między nieprzy 
gotowanych słuchaczy. Tym bardziej 
szkoła leni n gra dzika pod przewodni­
ctwem Szostakowicza, ultranowocze­
sna, oparta o najnowsze J zdobycze 
kompozytorów zachodnio -  europej­
skich, nie trafiła do mas.

Nowy słuchacz żądał muzyki zrozu 
m ia lem elodyjnej, tonalnej!, o nie 
skompliko wan e j harmon ii.

Najbardziej przekonywała go. mu­
zyka emocjonalna, pełna temp e ram en 
tu lub przemawiająca monu-mental- 
nym patosem. Najłatwiejszą do przy­
jęcia była muzyka, związana z akcją 
sceniozną, z przeżyciami wzrokowymi. 
I dlatego obserwujemy w ZSRR wspa 
niały renesans teatru operowego i ba 
letowego.

Sięgano do repertuaru narodowego. 
Glinka, Borodin, Rimski-Korsakow, 
Czajkowski, świecą triumfy na sce­
nach operowyoh; równocześnie iwór 
czość ich staje się niewyczerpaną skar 
bnicą muzyki symfonicznej. Współ­
cześni kompozytorzy, z wyjątkiem nie 
licznych, jak Strawiński, który wo­
lał pozostać w samotności muzyki ab­
strakcyjnej, oderwany od nuntu rze-

Jczywistośoi — wychodzą również na 
spotkanie nowego słuchacza.

Powstają wielkie dzieła symfonicz­
ne Prokofiewa, Chaczaturiana. Szósta 
kowicza, Aleksandrowicza; powstaje 
nowa muzyka kameralna, operowa.

Radzieccy kompozytorzy na pierw­
szym wszeóhzwiązkowym zjeżdzie o- 
rzekli: „Muzyka powinna służyć inte 
resom narodu, powinna przynosić mi 
lionom słuchaczy — właśnie milionom, 
a nie grupom wybranym kasto wo zam 
kniątych muzyków — wysokie ideały 
humanistyczne. Ale, aby wykonać to 
wielkie zadanie społeczne, muzyka 
powinna być zrozumiana przez mi-lio 
ny ludzi, powinna posiadać zdolność 
dostarczania wartościowych przeżyć 
artystycznych. Muzyka powinna być 
•prawdziwą, realistyczną, piękną, pod 
noszącą ludzi do wielkich czynów, my 
śli i uczuć... Należy uczyć się u wiel 
kich kompozytorów klasyków umie- j 
jętności zespalania głębi treści utwc- 
ru i sztuki tworzenia z prostotą, ła­
twością przyswajania, przejrzystością 
form muzycznych...".

Jak wielką wagę przy wiązuje się w 
ZiSRR do szerzenia kultury muzycz­
nej i jakie są osiągnięcia na tym po­
lu, świadczą •  tym najlepiej cyfry:

Rocznie przez salo koncertowe

ZSRR przewija się 72 miliony słucha 
czy. Teatry operowe odwiedza 140 
milionów widzów. Oprócz ogromnej 
ilości niż-szyoh i średnich szkół muzyce 
nych, 22konserwatoria kształcą nr : zy 
ków na poziomie akademickim. Ruch 
amatorski obejmuje 3 miliony czyn­
nych uczestników.

Wydawnictwa muzyczne poszczycić 
się mogą kilkuset pozycjami dzieł sym 
foniczyoh, operowych, kameralnych, 
oratoryjnych i innych, powstałych od 
czasu rewolucji październikowej. Sieć 
Filharmonii, sal koncertowych, tea­
trów operowych jest tak liczna, że 
nawet w niedużym miasteczku. C2y 
ośrodku fabrycznym, lub rolnym słu 
ohacz może się zetknąć z dobTą muzy 
ką w dobrym wykonaniu.

Jak sygnalizują, w bieżącym sezo­
nie zostaną otwarte nowe sale kon­
certowe w RSFRR i na Ukrainie. W 
programach koncertów na pierwszym 
miejscu uwzględniona będzie muzy­
ka klasyczna kompozytorów rosyj­
skich oraz utwory klasyków zachod­
nio - europejskich. Współczesna mu­
zyka radziecka reprezentowana bę­
dzie przez kompozytorów realistycz­
nych. Wojciech D*|odus®yck'
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Młodzież polska z Jugosławii powróci do kraju

Nota polskiego MSZ
do ambasady jugosłowiańskiej w Warszawie

Ma slraży ładu i p an ąd k u

Dzień Święta MO
Rozkaz miii* Radkiewicza i gen. Witolda

W A R S Z A W A  (P A P ) Ministerstwo Spraw Zagranicznych wystosowa­
ło  do ambasady jugosłowiańskiej w  W arszawie notę, w  której stwierdza, 
me w  prasie jugosłowiańskiej z 18 września ukazała się wiadomość o .wy­
mianie listów między przebywającą w  Zagrzebiu grupą młodzieży pol­
skiej, która studiuje w  szkołach przemysłowych Jugosławii, a ministrem 
przemysłu ciężkiego P. Leskosako. W  dniu następnym prasa doniosła 
o uroczystym odczytaniu listu p. mim Łcskoszko na zebraniu mło­
dzieży połffcuM vv Zagrzebiu.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych stwierdza, że notatki te zawie­
rają kłamliwe przedstawienie w y­
darzeń. ~

W Istocie jugosłowiańskie kierow­
nictwo internatu dla młodzieży pol­
skiej w  Zagrzebiu podstępnie zasu­
gerowało je j zwrócenie się do p. 
min. Leskoszko z prośbą o popra­
wę warunków bytu oraz wręczenie 
mu listu z podziękowaniem za po­

byt w letnim ebezie wypoczynko­
wym. Tekst „listu został tak sprepa­
rowany, aby mógł wywołać wraże­
nie. że młodzież polska jest pełna 
uznania dla obecnej federacyjnej lu­
dowej republiki Jugosławio List od­
czytano uczniom po ćhorwacku mi­
mochodem podczas kolacji; nikt z 
nich go nie podpisywał.

Posłużył on jednak p. min. Les- 
kojzko dla odpowiedzi, utrzymanej

Min. Marshall zabiega

o przywrócenie ambasad w Hiszpanii
NOW Y JORK (PAP) Rząd amery­

kański zwrócił się do Francji i Wiel 
kiej Brytanii z propozycją współpra­

c y  w sprawie uchylenia decyzji 
ONZ z 1946 r. o odwołaniu amba­
sadorów i postów z Hiszpanii fran- 
łdsiowskiej. Dziennik podkreśla, że 
na ten temat Marshall przeprowa­
dził już rozmowy z  Schumanem i

Bevinem. Obaj ministrowie wahają 
się w powzięciu ostatecznej decyzji 
z obawy przed wzburzeniem w  ko­
łach socjalistów francuskich i bry­
tyjskich. ,

Propozycję Marshalla uważa się 
za pierwszy krok w  kierunku ,m ię­
dzynarodowej rehabilitacji Hisz­
panii frankistowskiej".

W ARSZAW A (PAP). 7 pażdzferm! 
Ła przypada czwarta rocznica pow 

j stania Milicji Obywatelskiej, uzna­
na jako doroczne święto M .O . W ro 
ku bieżącym święto M ilicji Obywa 
telskiej obchodzone będzie w  sobotę 
dn. 9 bra.

t Z okazji święta M. O. min. Bezpie 
czeństwa Publicznego — St. Rądkie 
wicz i Komendant Główny Milicji 
Obywatelskiej gen. Witold, wydali 
specjalne rozkazy, które m. in. 
brzmią:

f ciągu czterech lat waszej pra
Cy — pisze w rozkazie min. Radkie- 

|w iC2  — złożyliście liczne dowody po 
święcenia i zdecydowania w walce 

i o zapewnienie ładu, porządku i pra 
* worz ąd noś ci w Polsce Ludowej.

! waszej walce ponieśliście nie
'małe ofiary. Krew, którą przelali­
ście stanowi trwały symbol naszej 
więzi z narodem, symbol hartu i 

! wierności dla sprawy wolności".

i3§ea&ms x a £ 8 i O W i B &  B i a t S & r w

pod czul*! opieką, Anglików
HANOWER (PAP ) Czterej hitle­

rowscy generałowie i  zbrodniarze 
wojenni Brauchitsch, Rundstaedt, 
Mannśtein i Strauss, wystosowali na 
ręce dowódcy wojskr brytyjskich w  
Hanowerze —  gen. Thompsona po­
dziękowanie za „gentlemeńską ry- 
cerskość“ jaką Thompson okazał w  
stosunku do nich.

Powody do tej ̂  „wdzięczności"

można łatwo znaleźć już choćby w 
fakcie, że każdy z więźniów otrzy­
mał urządzony z komfortem aparta­
ment w  jednym z  bloków szpitala 
w  Muenster. Hitlerowscy generało­
wie mają do dyspozycji wspólną ja­
dalnię urządzoną na wzór angiel­
skiej messy oficerskiej oraz specjal­
ną salę przyjęć. Rundstaedt i Strauss 
zamieszkali razem z żonami.

Sfaelanim a w Jerozolimie

Obserwatorzy 012 pod ogniem
TEL A V IV  (PAP) We wtorek rano 

oddziały egipskie zaczęły ostrzeli­
wać ogniem artyleryjskim pozycje 
żydowskie w  południowej części- Je­
rozolimy. Arabowie przedostali się 
na tzw. terytorium neutralne i  wy­
sadzili jeden dom w  powietrze.

Wojska egipskie ostrzeliwały gru­

pę obserwatorów ONZ, przeprowa­
dzających inspekcję okolic Jerozoli­
my, położonych w  pobliżu gmachu 
Czerwonego Krzyża. Jest to już dru­
gi w ciągu tygodnia wypadek ostrze­
liwania przez oddziały egipskie ob­
serwatorów ONZ.

. Antywojenne demonstracje

podczas przemówienia Churchilla
LONDYN (PAP) Podczas przemó­

wienia Winstona Churchilla, w y­
buchły wśród publiczności sponta­
niczne demonstracje antywojenne. 
Wśród tłumów pojawiły się ulotki 
potępiające podżegaczy wojennych, 
które wędrowały z rąk do rąk.

Również podczas przemówienia 
Edena w  Londynie odbyły się burz­
liwa demonstracje antywojenne. Sło 
wa Edena zagłuszano okrzykami 
skierowanymi przeciwko podżega­
czom wojennym i imperialistycznej 
polityce amerykańskiej. Mimo, że po 
licznych demonstracjach, które od­
były się w  innych punktach miasta, 
starano się za wszelką cenę nie do­
puścić do nowych demonstracji, mo­
bilizując w  tym celu oddziały poli­
c ji  doszło w  samym sercu Londynu 
City do potężnej demonstracji, pod­
czas której na jednym z najwyższych 
pomników Londynu zawieszono du­
ży transparent z napisem „Nie chce­
m y wojny za dolary amerykańskie". 
Do demonstrantów dołączyli się licz­
ni pracownicy biur, którzy właśnie 
wychodzili z pracy.

Wobec demonstrantów stosuje się

terror. Aresztowanych stawia się na­
tychmiast przed sądem. Niektó­
rych skazuje się na kary więzienia. 
Wśród skazanych znajduje się wielu 
b. żołnierzyk brytyjskich uczestników 
ostatniej wojny światowej.

----- O  -----
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BRUKSELA (PAP). Korespondent 

Belgijskiej Agencji Prasowej, znajdu 
jący się na pokładzie statku ..Scal- 
dis“ , zakotwiczonego w Dakarze dono 
si, że prof. Piccard najprawdopodob­
niej zmieni miejsce swe)-^.„podróży 
podwodnej". Pierwotnie prof. Piccard 
miał odbyć swą ekspedycję głębinową 
koło wschodnich wybrzeży Ameryki 
Południowej. Obecnie prof. Piccard 
zmienił swe plany i ma zamiar zba 
dać dno oceanu w okolicy Wysp Zie 
lonego Przylądka, około tysiące km 
na zachód od Senegalu.

LONDYN (PAP) Chińskie wojska 
ludowe zajęły Czang - Czun, stolicę 
Mandżurii, ostatni punkt oporu 
wojsk Kuomintangu w  tym kraju.

w wysoce demagogicznym tonie.
Istotny sens wyżej opisanej akcji 

stał się jasny dla młodzieży polskiej 
po zapoznaniu się przez nią ze 
wspomn.anymi publikacjami praso­
wym: Wówczas w  liście młodzież
dała wyraz swemu oburzeniu i wy­
raziła życzenie niezwłocznego po­
wrotu do kiaju gdyż nie chce na­
dal przebywać w atmosferze nagon­
ki przeciwko krajom demokracji lu­
dowej, która uprawiana jest z taką 
zaciekiościa w Jugosławii.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych protestuje przeciwko opisane­
mu powyżej postępowaniu wobec 
młodzieży polskiej i podstępnym pró 
bom wciągania je j do akcji, obcej 
postawie JPolski i siejącej nienawiść 
do krajów, z którymi Rzeczpospoli­
ta Polska związana jest węzłami 
przyjaźni, w szczególności do brat­
niej Czechosłowacji.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, zakomunikowało ambasadzie 
Jugosławii w Warszawie, iż w  wy­
tworzonej sytuacji Rząd Polski po­
wziął postanowienie spowodowania 
niezwłocznego powrotu młodzieży 
polskiej z Jugosławii.

-----C D ------

Berlin otn^ipj
zaopairgenie

BERLIN (PAP). Niemiecka komi­
sja gospodarcza złożyła oficjalne za 
pewnienie, że jest w  stanie zaopa­
trzyć wszystkich mieszkańców za­
chodnich sektorów Berlina zarówno 
w żywność jak i w opał na nad’ ho 
dzącą zimę. Wszyscy mieszkańcy 
sektorów zachodnich, którzy zarsje 
strują swe karty w  dzielnicy ra­
dzieckiej, mogą bez żadnych prze 
szkód -otrzymywać zarówno należ­
ne im racje żywnościowe, jak i wę 
giel.

„W  codziennej walce o pokój i bez 
pieczeństwo kraju — stwierdza Ko 
mendant Główny M. O. — dowiedli 
ście, że jesteście wiernymi synami 
ludu polskiego.

Na progu piątego roku pracy i 
wałki Milicji Obywatelskiej rozka­
zuję:

Podnieść poziom świadomości spo 
lecznej i politycznej;

Poziom wyszkolenia fachowego 
i ogólnego;

Stać na straży czystości szeregów 
M. O.;
, Niezmordowanie walczyć z niedo 
bitkami bandytów reakcyjnych, ze 
spekulacją, szkodnictwem góspodar 
czym i korupcją;

Bronić mienia publicznego przed 
atakami wroga;

Strzec placówek gospodarczych 
państwowych i spółdzielczych przed 
zakusami wrogiej działalności;

Stać na straży ładu, spokoju i po 
rządku publicznego.

K aro l Mllsesu skazany

n a  5 l a l  w i ę z i e n i a
W ARSZAW A (PAP) Wojskowy 

Sąd Rejonowy w  Warszawie ogłosił 
wyrol^ w  sprawie Karola Nilsena, 
Obywatela szwedzkiego, oskarżonego 
q ułatwienie ucieczki Stefanowi Kor 
bańskiemu i jego żonie.

Sąd uznał Nilsena winnym udzie­
lenia'pomocy uciekającemu z Pol­
ski Korbońskiemu oraz nielegalnego 
przechowywania broni i  skazał go

za te czyny na karę łączną 5 lat wię­
zienia W sentencji wyroku podkre­
ślono, że Nilsen wiedział, iż Kor- 
bońsk: jest przestępcą politycznym 
oraz że ucieczka jego ma na celu 

j kontynuowani® za granicą w  poro­
zumieniu z Mikołajczykiem prze­
stępczej działalności wymierzonej 
przeciwko Polsce Ludowej.

BERLIN (PAP). Na konferencji 
prasowej, generał Clay nieugięcie 
bronił swego stanowiska zmniejsze­
nia kary, wymierzonej zbredn‘ arce 
hitlerowskiej z Buchenwaldu — Ilse 
Koch, z dożywotniego więzienia do

Sensacyjny proces w Krakow ie

Karygodne niedbalstwo lekarza
KRAKÓW  (PAP). Przed Sądem 

Okręgowym zasiedli na ławie osikar 
żonych dr. Stanisław Nowak, lekarz 
klinikj położniczej i sanitariuszka 
Maria Drożyńska.

Zg sporządzonego przeciwko nim 
aktu oskarżenia wynika, że w  kwiet 
niu rb. przybyła do Krakowa Alek 
sandra Dusza j udała się do prof. 
dr. Stępowskiego po poradę. Po 
stwierdzeniu konieczności przepro­
wadzenia drobnego zabiegu gineko 
logicznego, dr. Stępo wskj skierował 
Duszę do kliniki położniczej Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego, gdzie przyję 
ta została na oddział operacyjny.

Kilka dni przed tym na ten sam 
oddział przyjęto Barbarę Bronisła­
wę Janusz, która z uwagi na stwier 
dzonego raka, miała1 być poddana 
ciężkiej operacji.

W dniu operacji pielęgniarka Ma 
ria Drożyńska zamiast przeznaczo­
nej do zoperowamia Januszowej, 
sprowadziła Aleksandrę Duszę. Ope 
jrujący dr. Nowak nie sprawdzając 
jnazwiska chorej, przystąpił do za- 
; strzyku znieczulającego.

W tej chwili Aleksandra Dusza za

strzegła się, że nie ma mieć opero­
wanego brzucha. Mimo tego dr. No 
w »k  przystąpił do operacji i dopie­
ro przy powtórnym, zastrzeżeniu cho 
rej, zwrócił się do asystenta dr. 
Bartla z poleceniem, aby stwierdził 
czy omyłkowo nie operuje innej 
chorej.

Było to jednak w  końcowej fazie 
operacji tak, że gdy dr. Barteł 
stwierdził pomyłkę było już zapóż- 
no. '

4 la t  Clay oświadczył, że bierze na 
siebie całkowitą odpowiedzialność 
za tę decyzję, że uważa sprawę za 
definitywnie zakończoną i nie ustą­
pi pod żadnym naciskiem ópinii pu 
blicznej domagającej się rew 'zji o- 
statniego postanowienia w  sprawie 
Koch.

Na konferencji wyszła na jaw 
sprawa „tajemniczego zaginięcia' 1 
przedmiotów ze skóry ludzkiej, któ 
re znajdowały się w  mieszkaniu 
Koch j służyły jako dowody w  pro 
oesie przeciwko niej. Okazało się, że 
przedmioty te, będące dokumentami 
zbrodni oprawców z Buchenwaldu, 
zostały wzięte „na pamiątkę" przez 
amerykańskich żołnierzy.

W łaściwy cel
BER LIN  (PA P ) Samoloty angielskie, 

przybywające do Berlina, wywożą ma­
szyny z angielskiego sektora Berlina. 
W  ostatnim tygodniu września wyw ie­
ziono z angielskiego sektora maszyn i 
towarów za 300 tysięcy funtów szterlin- 
gów.

„ T o k o r a < £ i @ o ”
w płomieniach 

KOPENHAGA (PAP). Na pokła­
dzie statku brytyjskiego „Takora- 
d an‘l, który zawinął do portu ko 
penhaskiego z ładunkiem kakao, wy 
buchł groźny pożar, którego nie a- 
dało się ugasić W obce nieoem e 
| czeństwa eksplozji, załoga złożona 
z  47 -marynarzy została ze statku 
usunięta.

O b i o r y  z b ó ż

w Essrople i Ameryce
NOW Y JORK (PAP). Organizacja 

do sp-raw wyżywienia i rolnictwa 
ONZ opublikowała dane na temat 
tegorocznych zbiorów zbóż na tere 
nie Europy (bez ZSRR) i Ameryki 
Północnej.
' Zbiory zbóż w Europie wynoszą 
w  br. 81,3 miliony ton, co stanowi 
30 proc. więcej niż w  1947 r. Pro­
dukcja zbóż w  Ameryce Północnej 
dojdzie do 85,3 miliony ton, to jest 
8 proc. więcej niż w roku ubiegłym.

Mąw>ya sprzedaż żarówek

mm wwmSmęgm nrą§mB&m
WARSZAWA (PAP). W całym kra 

$u rozpoczęła się już jesienna akcja 
wolnorynkowej sprzedaży żarówek. 
iW ciągu czwartego kwartału b. r. 
Centrala Handlowa Przemysłu Elek­
trotechnicznego rozprowadzi w ten 
sposób ok. 2,5 miliona żarówek, pod
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czas, gdy w tym samym czasie r. ub. 
sprzedano na wolnym rynku i rozpro 
wadzono wśród członków Związków 
Zawodowych zaledwie ok. 200 tys. 
sztuk.,

W ciągu bież. tygodnia rozpoczyna 
się analogiczna akcja sprzedaży w wo 
je wódziwie warszawskim, jak również 
we wszystkich, miastach wojewódz­
kich i  powiatowych.

A §*©$351 nie rzadcy PftIZ

n a d p £ y e i a  w o i a f ą i k i i
WROCŁAW (PAP) Na zlecenie 

Wrocławskiej Delegatury Komisji 
Specjalnej aresztowany został Ste­
fan Sasorski, były rządca majątku 
PNZ Stachowice w  pow. - ząbkowic­
kim. Sasorski dopuścił się “szeregu 
nadużyć, przywłaszczając sobie wy­
nagrodzenia pobierane za fikcyjne 

-----O ------
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PA R YŻ  (PAP). Armia demokra­
tyczna stworzyła na Peloponezie naj 
rozleglejszy obszar Wolnej Grecji.

Na terenach wyzwolonych Pelopo 
nezu życie normalizuje się: urucho 
mione zostały szkoły, szpitale i in­
stytucje użyteczności publicznej. 
Równolegle przeprowadzana jest de 
mokratyzacja administracji tych ob 
szairów. W 323 miejscowościach od­
były się wolne demokratyczne wy 
bory. Niedawno odbył się zjazd 600 
sędziów ludowych, którzy wybrali 
trybunały ludowe wyższej instancji.

roboty, oraz dochody płynące ze 
sprzedaży jarzyn i owoców z mająt­
ku PNZ. W jesieni ub. roku Sasor­
ski urządził wystawne „dożynki" 
dla swoich przyjaciół za fundusze 
przeznaczone na dożynki dla pracow 
ników majątku.

Przeniesiony w  styczniu br. na 
stanowisko administratora w  innym 
majątku Sasorski przywłaszczył so­
bie dwie świnie, ok. 7 q pszenicy i 
znaczne ilości cukru.

S S  99Sm9M€:B€66
stoezsiię

GDYNIA (PAP) W dniu 4 bm. na- 
stąpiło wodowanie nowego polskie­
go statku S/S „Puck", zbudowanego 
na zamówienie Tow. „Żegluga Pol­
ska" w  angielskiej stoczni van Hun­
ter. Nosi on nazwę przedwojennego 
statku zatopionego podczas działań 
wojennych i jest bliźniaczo do nie­
go podobny.

Nośność S/S „Puck" wynosi 1.460 
dwt, pojemność ładunkowa 93.000 
stóp sześć. Będzie on kursował do 
Belgii i Holandii.

s k a z a n y  n a  7 1 a i  w i ę z i e n i a
WARSZAW A (PAP). Przed W oj­

skowym Sądem Rejonowym w 
Świdnicy odbyła się rozprawa prze 
oiwko b. naczelnemu dyrektorowi 
cukrowni w  Łagiewnikach, inź. Mi­
rosławowi Godlewskiemu, oskarżo 
nemu o świadome zaniedbanie 138- 
hektarowej plantacji buraków cu 
krowych.

Godlewski doprowadził plantację 
do takiego stopnia zaniedbania, że 
70 proc. plantacji uległo całkowite­
mu zniszczeniu.

Straty Skarbu Państwa z tego po 
wodu, wyniosły około 30 milionów 
złotych. Godlewski został skazany 
na 7 lat więzienia.

f a & s a t i m ś  C f su w
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ZDOBYCZE WSI RADZIECKIEJ
Nowa kultura rolna Nowe zboża ^  Nowe narzędzia pracy

Min is t e r  k u l t u r y  i  s z t u ­
k i  Dybowski, aa konferencji 
<}2tółaczy Stronnictwa Ludo­

wego we Wrocławiu, opowiedział na­
stępujące zdarzenie z niedawnej
przeszłości:

W czasie okupacji, po wysiedleniu 
ludności wiejskiej z licznych wsj w 
Zamojszczyźnfe, Niemcy przysłali w

agrotechniczną! Zarządzam na U kra 
i nie sadem, zajmującym obszar 5000 
ha! Jest to’ olbrzymj las * jabłoni, 
grusz, śliw, moretf, najwyśziikań- 
szych południowych owoców — i 
takich ich odmian, o jakach nie mia­
łem najmniejszego wyobrażenia! 
Niektóre zdumiewają mnie swą 
wielkością...

TAM A W ODNA NA

r z e c e  — Źr ó d ł o  

Św ia t ł a  e ł e k t r y

7ZNEGO DLA WST 

RADZIECKICH

tamte strony wybitnego agronoma —  i 
specjalistą od sadownictwa. Zafcła- 
dał on w  scalonych chłopskich go­
spodarstwach sady, i osiągając swą 
pracą znaczne f-ezultaty.

W roku 1341-ym, po napaści armii 
hitlerowskich na Związek Radziec­
ki, agronom został przeniesiony na 
Ukrainę. • • _!

Ponieważ lubił mówię o wysokiej 
niemieckiej kulturze agrotechnicz­
nej, odjeżdżając z  Zamojszczyzny, 
oświadczył zatrudnionym w  sadach 
robotnikom polskim, iż „pokaże Bos 
jamom’ ‘ co Niemcy mogą zrobić na 
żyznych ich ziemiach.

Po kilku tygodniach wrócił do Za­
mojszczyzny po resztę swoich rze­
czy. Zapytany: co znalazł na Ukra­
inie, odpowiedział:

— Coś, czego nawet w  snach nie-
przewidywałem: wysoką kulturę

r — Muszę przyznać —  dodał wy- 
I mijające —  że nie wszystko w  Ro- 
[sji jest z^e... Są rzeczy* które mi na­
prawdę zaimponowały..; 
i Takie słowa wypowiedział wróg: 
człowiek, któiy wszystko co jest na j 
lepszego, widział wyłącznie w  Niem 
czech; który —  w  myśl wskazań 

| fuehrera— powinien był dostrzegać 
na wsi rosyjskiej tylko komunizm i 
„okropne** następstwa jego gospo 
darki.

Nas Polaków interesuje prawda.
Dla je j poznania często zapytujemy 
samych siebie: Jaka jest właściwie 
radziecka wieś? Jak żyje w  niej 
chłop? Co osiąga swoją pracą na 
roli?

| Cyfry poinformują nas o tym nai 
[obiektywniej i najwszechstronniej.
' Gospodarstwa rolne w  Z. S. R. R- 
zostały skomasowane. Tworzą jed-

PO PRACY NA ROLI ROBOTNICE SŁUCHAJĄ WYKŁADÓW NA KUR­
SACH W SZKOLE ROLNICZEJ

WSPANIAŁE ZBIORY BAWEŁNY W ZSSR

ną całość. W polu już nie ma 
tam miedz ani wybrzuszonych zago­
nów. N iwy rosyjskie ciągną się ol­
brzymimi połaciami ziemi uprawia-' 
nej maszynami. Znikł z niej drew­
niany pług, znikła kosa. Pług zastą-; 
pił traktor, kosę żniwiarka. Uprawa 
zaś znajduje się na takim poziomie 
kultury rolnej, że w  przodujących ] 
kołchozach zbiory wynoszą po 3.300 
kg żyta z ha.' Osiąga je  między in­
nymi kołchoz "„Bojownik" w  obwo­
dzie moskiewskim.

O podobnie wysokich plonach sta­
nowi nie tylko uprawa; stanowią o 
nich także dobrane gatunki zbóż W 
tysiącach rozrzuconych po . całym 
Związku gospodarstw doświadczal­
nych uczeni przeprowadzają ekspe­
rymenty, przynoszące zdumiewające 
rezultaty?

Znakomity ’ agro-biolog Iwan Mł 
cztirin wzbogacił Związek Radziecki. 
350 nowymi gatunkami roślin i zbóż. 
Drogą krzyżowania różnych odmian, 
drogą sztucznego zapładniania stwo­
rzył on możliwości osiągania-7 obfi­
tych urodzajów —  żyta i pszenicy, 
jęczmienia i owsa, jabłek i gruszek, 
śliw i agrestu, malin i waśni, ogór­
ków i pomidorów —  w  tundrach pod 
biegunem, gdzie do niedawna, prócz

małe dynie, czereśni© —  śliwy, agrest 
— winogrona, a porzeczki —  waśnie.

Dzięki scaleniu drobnych gospo­
darstw^ zmechanizowaniu pracy na 
rok, offorzyittd rezerwuar ludzkj pod. 
ją ł zadanie podporządkowania czło­
wiekowi sił natury. Na rzekach w y­
rastają tysiące elektrowni, w  bło­
tach i stepach powstają, odwadnia­
jące i nawadniające kanały.

W moczarach nad Wołgą widać 
coraz mniej niewprawnych przestrze 
ni. Nad północnym Donem i w  tam 
bowskich utenach znikają obszary

wyszkolił już S miliony mechani­
ków do obsługiwania -maszyn: 

kształci na studiach w  wyższych 
uczelniach rolniczych 62.080 mło­
dzieży (gdy za caratu uczęszczało 
do nich zaledwie 3200 studentów*;

buduje' nowe elektrownie wodne, 
planując na rok 1851 uelektryfWce- 
wa»»e 56.000 kołchozów;

rozbudowuje stacje maweyaowo- 
traktorowe —  mimo, «e  posiada 
j uż 2. 500.

Plan, obecnie realizowany, saka*-

PIĘKNIE OBRODZIŁY ZBOŻA NA POLACH KOŁCHOZU

spalane w  bezdżdżyste lata słońcem. 
Przecinają je długie kanały dostar­
czające wodę na dziesiątki kilome­
trów od łożysk rzek.

Zamiana pracy ręcznej maszyna­
mi pozwoliła na przestrzeń i trzy­
dziestu lat zwiększyć areał gruntów 
uprawąych o 32 miliony ha, produk­
cję zbóż —  o 432.000 ton, a produk­
c ję  bawełny —— ó 2  miliony ton. 

Związek Radziecki: 
posiada obecnie 600.000 ferm ho­

dowlanych;
przez mechanizację i  odciążenie 

rolnika w  pracy ręcznej, podniósł 
śdokrolnie jej wydajność:

śla rolnictwu radzieckiemu wyproś 
d litowanie w  r. 1B51 ym 121 milio­
nów ton zboża, a przemysłowi —
325.000 traktorów i 195.000 kombaj­
nów.

Te niezwykłe osiągnięcia wsi ra­
dzieckiej zupełnie zmieniły jej obli­
cze. Są w  n»ej obecnie zjawiskiem 
powszednim radia, kluby, świetlice, 
szpitale, kina, teatry.

Obok przemysłu radzieckiego, u- 
przemysłowiona wieś — dźwignięta 
z ciemnoty i zacofania, uświadomio­
na politycznie ; podniesiona kultu­
ra ln ie—  stanowi jeden z  fundamen­
tów, ha którym opiera się potęga 
Z. Ś. R. R. s - z -

dzikich krzewów, nikt innej roślin­
ności nie widział!

Miczurin uznany został przez_ cały 
świat naukowy za przeobrazćciela 
organizmów roślinnych, całkowicie 
zmieniających florę poszczególnych 
klimatów.

Dzięki niemu na północy, na Ura­
lu, na najdalej wysuniętej na pół­
nocny wschód Syberi] kwitną sady, 
zielenią się pola, dojrzewają najcen­
niejsze owoce. Więcej:, niektóre z  
ziemiopłcdów wyTastają i dojrzewa­
ją w  tym'surowym klimacie w cią­
gu lata dwukrotnie. Niektóre jabłka 
przypominają tam swą w 1elkośeJą

IWAN MICZURIN

Literatura,
itaflłlilsżii ezlswieks

T r u d n o  w  r a m a c h  j e d n e ­
g o , niewielkiego artykułu, od 
malować te wszystkie przemia 

ny, te wszystkie fazy, przez jakie 
przeszła literatura radziecka * od o- 
kresu zwy gęstwa Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Temat jest bo 
wiem tak obszerny, że pokusić się 
można zaledwie na szkicowe odma­
lowanie pewnych etapów, najbar­
dziej charakterystycznych, a należą 
cych już dzisiaj do historii.

W poezji radzieckiej po zwycię­
stwie Rewolucji, podobnie zresztą 
jak w całej Europie, wszechwładnie 
zapanował futuryzm. Nie był to 
jednak futuryzm Marinettie{go, któ-~ 
ry potem w  krajach kapitalistycz­
nych stał się podłożem dla zwycię­
stwa faszyzmu. Z futuryzmu gile- 
jowców w Związku Radzieckim wy­
rosła rewolucyjna postać Majakow­
skiego.

Bobrow rychło założył „Centrofu- 
Eę“, ugrupowanie, które miało po­
łączyć osiągnięcia „czystej liryki** 
to zdobyczami futurystów. Do ugru 
Powania tego należał przez pewien 
C2*s twórca stylu barokowego, Bo­
rys Pasternak.

W roku 1917 pojawia się nowa 
fcnipa poetycka, Opojaz. Jej prace 
Hnją początek formalizmowi rosyj­
skiemu. Formaliści radzieccy wzo­
rowali się na pracach Hildebrandta, 
^orringera. hołdowali poglądom

[ Walzela i Dibeliusa. Kierunek ten 
wygasa ostatecznie około roku 1925.

Na trzy lata przed niesławnym 
I końcem formalizmu powstaje w  
Związku Radzieckim nowy prąd, 
konstruktywizm. Do głosu docho­
dzą pisarze, spokrewnieni z ruchem 

I proletariackim. Po raz pierwszy 
literatura bezpośrednio zbliża się do 
ludu.

Do „konstruktywistów** należeli 
Selwiński, słynna późniejsza pisar­
ka leningradzka Wiera Inber, Bagric 
ki i  inni.

W roku 1923 Majakowski zorgani­
zował „Left" — Lew y Front Sztuki. 
Do Leffcu przystąpił Asiejew, Kirsa- 
now; przez pewien czas należał do 
niego także Borys Pasternak. „Left** 
bazował zasadniczo na futuryzmie, 
ale skończył na faktografii i teorii 
zamówienia społecznego. Mechani 
styczne podejście | lefowców do 
twórczości zostało ostatecznie obalo­
ne w  roku 1926. Majakowski zakła­
da nowe „Stowarzyszenie Pisarzy 
Proletariackich".

W roku 1932 następuje ostateczne 
rozwiązanie wszystkich ugrupowań 
pisarzy i  poetów radzieckich I za­
wiązuje się wspólna organizacja:

1 Związek Pisarzy Radzieckich. Rok 
ten uważany jest przez krytyków za 
datę ostatecznego zwycięstwa idea­
łów Wielkiej Rewoluejł w  literatu­
rze.

Nadchodzą w  Związku Radzieckim 
czasy panowania realizmu socjali­
stycznego, kierunku najbardziej 
zbliżonego do istotnych potrzeb czy­
telnika radzieckiego. Powstaje no­
wy język rodzajów lirycznych — 
pieśni masowej, masowej poezji, 
przeznaczonej dla użytku milionów.

Wojna radziecko - niemiecka do-

MAKSYM GORKIJ

wiodła niezbicie, że ta i kierunek 
jedynie był słuszny: żołnierze ra­
dzieccy w  przerwach walk czytywali 
poezje swoich proletariackich poe­
tów; pochłaniał je również robotnik 
w  czasie przerwy w  pracy. Pisarze 
1 poeci całego świata mogą śmiało 
pozazdrościć popularności twórcom 
literatury radzieckiej.

Po przejściowym romantyzmie, wy 
pływającym z tematyki wojennej, 
wartoby zastanowić się nad istotny- 

imj cechami literatury radzieckiej, 
rozwijającej się współcześnie. Ce­
chuje ją zarówno zmobilizowanie 
wszystkich sił dla odbudowy frontu 
pracy, jak ■ i głęboka ■ troska o po­
trzeby człowieka.

Temat ten niedawno poruszył na 
zebraniu pisarzy moskiewskich au­
tor popularnej powieści „Nieujarz-
mieni" B. Gorbatow.

Gorbałow zażądał zapoczątkowa­
nia nowej akcji, mającej na celu 
kierowanie najzdolniejszych pisarzy 
do zakładów przemysłowych, fabryk,

[ kopalń, gdzie znajduje się „ukryty 
surowy materiał* z  którego powsta­
ną nowe, niepospolite książki**.

Człowiek w  powieściach wojen­
nych pisarzy radzieckich przedsta­
wiony jest w  sposób, pozbawiony e- 
lementów nacjonalistycznych i szo­
winistycznych. Jest to patriotyzm, 
reprezentujący humanistyczną kul­
turę socjalizmu.

Ogromną popularnością cieszy się 
dzisiaj w  Związku Radzieckim „Opo­
wiadanie o prawdziwym człowieku** 
Polewoja i  „Nawałnica" Erenburga.

Do najbardziej poczytnych powie­
ści. należy również „Szczęście" Pa­
wi enkL

Dwie ostatnie powieści, jak rów­
nież „Biała brzoza*' Bubionowa zo­
stały ostatnio nagrodzone nagrodą 
im. Stalina. Ą

Powieści Bubionowa odznaczają 
się dużym realizmem i bogactwem 
języka. Postaci są śmiało 1 mocno 
kreślone. Pawlenko zyskał popu­

larność dzięki bezkompromisowemu, 
na wskroś realistycznemu przedsta­
wieniu swoich bohaterów, wśród 
których wyróżnia się postać kapita­
na Pawlenki, znajdującego ostatecz­
nie swoje szczęście, lecz nie tam, 
gdzie go szukał.

Drugą nagrodę Stalina otrzymał* 
ostatnio Wiera Panowa za interesu­
jącą pow^ść p. t. „Krużylicha". Jest 
ona już podwójną laureatką tej na­
grody.

Niezwykłym sukcesem cieszy się 
debiut zwyczajnego szeregowca. 
Kozakiewicza p.t. „Gwiazda", na­
grodzony również nagrodą stalinow­
ską.

Dalszymi laureatami są: Karbu- 
jew, Kostylew, Kozłow i Galin.

Trudno nie wymienić również 
książki N. Michajłowa „Nad mapą 
ojczyzny**, jest to bowiem zupełnie 
nowy rodzaj prozy, przeistaczającej 
zwyczajny, szkolny temat geogra­
ficzny — w piękny poemat

W poezji pierwsze nagrody stali­
nowskie otrzymali poeci Gribaczew
i Nedonozow. Żałować należy, że 
utwory ich nie zostały dotychczas 
przetłumaczone na język polski ze 
względu na swoiste wartości, które 
wnoszą do literatury rosyjskiej 1 
światowej.

Wśród nagrodzonych dramatur­
gów pierwsze miejsce zajmuje Bo­
rys Romaszoszow ze swoją sztuką 
p.t. „Wielka Siła".
| Po raz pierwszy nagrodzone zosta­

ły również dzieła z zakresu krytyki 
literackiej. LECH
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Bezdomna literatura
Nie można powiedzieć, by nielicz­

na grupka literatów, która osiadła 
Wrocławiu, stąpała po różach. 

Związek Literatów nie ma dotych­
czas własnego kąta i korzysta z u- 
przejmości innych, a kasa jest tak 
pusta, że nie ma czym opłacić naj­
pilniejszych wydatków. Nie lepiej 
wiedzie się i  członkom związku.

Szerokim echem odbiła się spra­
wa zamierzonego wyjazdu z Wroc­
ławia znanych pisarzy Żukrowskie- 
go i  Dygata. Wszyscy zaczęli się o- 
burzać, protestować i zapewniać, i e  
przecież jakieś mieszkanie dla nich 
się znajdzie. Sprawa trwa już dość 
ditigt). a mieszkania jak nie ma, tak 
nie ma. Obaj chodzą, pytają się, o- 
trzymują przyrzeczenia, ale zawsze 
wyłaniają się jakieś nieprzewidzia­
ne trudności i  znów trzeba zaczy­
nać od początku.

Jak słychać, wszystko to sprzy­
krzyło się już obu literatom i posta^ 
nowili spróbować jeszcze jednegi, 
ostatecznego środka. Oto zamierza­
ją zwrócić .się do dyrekcji WZO z 
prośbą, by im wynajęła po zakoń­
czeniu Wystawy ze dwa większe pa­
wilony. Dygat rzekomo reflektuje 
na pawilon rybacki twierdząc, że 
w nim znalazłby natchnienie do na­
pisania zamierzonej powieści pt. 
„Wiatr od Odry**. Żukrowski zamie­
rza wydać pamiętnik w trzech to­
mach pt. „Jak szukałem mieszkania 
we Wrocławiu**. Obaj są pewni, że 
dzieła te cieszyć się będą dużą po- 
czytnością.

Wydaje się, że zatrzymanie obu 
w naszym mieście przez udostępnie­
nie im jakiegoś mieszkania, nie wy­
szłoby na złe naszemu miastu. 
Przypominamy, że Arkady Fiedler 
też zamierzał u nas osiąść, ale nie 
mógł znaleźć mieszkania. Tymcza­
sem Poznań bardzo chętnie mu je 
ofiarował.

Czy Wrocław ma być gorszy?
Tuwicz

Teatru

Stróże ładu i bezpieczeństwa
Milicja obchodzi swe święto w dn. 9 października

I TEATR W IELKI, dziś o godz. 19-tąj 
„Sulkowski** — tragedia w  5-ciu ak« 
tach S Żeromskiego.

TEATR PO PULARNY , dziś O godz. 19- 
tej „Pociąg widmo** —  przedstawienie 

i zamknięte dla OKZZ.
TEATR MŁODEGO W ID ZA  (dawniej 

„Lalki i Aktora**) ul. Rzeźnicza 12* — 
codziennie o godz. 12,30 przedstawienie 
zamknięte dla szkól „O strasznym 
smoku i dzielnym szewczyku".TeatrO przy ul. Świdnickiej odbę 

dzie s*ę uroczysta akademia. O godz. 
15-ej na Stadionie Olimpijskim, im. 
gfn. Świerczewskiego odbędą s’ę za 
wody .sportowe.

Święto zakończy zabawa tanecz­
na w sali Izby Rzemieślniczej.

Należy zaznaczać, że W sobotę mi 
licjanci wystąpią już w nowych, 

(świeżo uszytych mundurach skrom 
i ii ego szaro-stal owego koloru, podob 
nego do odcienia mundurów noszo- 

In.ych przez polskich lotników. (Jur)

Milicjanci bez względu na to, czy 
na dworze panuje pogoda, czy 
deszcz, spełniają jednako swoje, obo 
wiązki. Praca milicjanta to służba 
dla społeczeństwa. Służba w dzień 
i w  nocy.

Nie raz notowaliśmy na lamach 
naszego pisma wypadki wyjęte z zy 
ęia naszego miasta, a -ściśle związa 
ne z  życiem milicjanta. Raz Czytel 
nik nasz widział milicjanta tropiące 
go złodziei raz walczącego z pijań­
stwem.- Pisaliśmy jak potrąconej 
przez samochód kobiecie przyniósł 
szklankę wody, jak odprowadził 
mężczyznę, któremu się słabo zrób1 
ło, na dworzec. Każdy wie, że mili­
cjanci prowadzą naukę poruszania

C z ł o n k o w i e  r z ą i u
na posiedzeniu MRN
Jak się dowiadujemy, zapowie- 

dziane na piątek 8 bm. plenarne 
posiedzenie MRN będzie miało 
charakter uroczysty. W posiedze­
niu tym weźmie udział wyciecz­
ka samorządowców czechosłowac­
kich, którzy pragną zapoznać się 
z techniką obrad MRN i z zagad­
nieniami poruszanymi na ple­
num. Ponadto w  posiedzeniu ma­
ją wziąć udział członkowie Rzą­
du, którzy w tym dniu będą we 
Wrocławiu. (—)

się po ul*cy, aby zmniejszyć ilość i 
nieszczęśliwych wypadków.

Są to tylko wyjątki w bogatej 
działalności stróża porządku i bez­
pieczeństwa — stróża bezimiennego.

Z okazji ' czteroletniej - rocznicy 
powstania Milicji Obywatelskiej w 
ramach jej święta odbędzie się w 
sobotę^9 października o godz. 18-ej 
min. 15 apel na pl. Kościuszki na 
Cześć poległych milicjantów. «

W niedzielę dnia 10. października 
o godz. 10-ęj w sali '; Państwowego

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
w akcji na ierenie pow. wrocławskiego

Wczoraj w  lokalu Przyjaźni Tow. Pol­
sko-Radzieckiej Rynek 6 II p. odbyło się 
zebranie organizacyjne Powiatowego O- 
bywatelskiego . Komitetu ' Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
JĆelem zebrania było skoordynowanie 

ri dokładne wytyczenie prac kół miej­
skich i powiatowych. Wiele .kół zgłosiło 
już swój program prac.

Koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy wyższych uęzelniach zorganizowa­
ły 5 wykładów, które odczytywane bę­
dą w 'au li V S H . DOKP — Związek Za­
wodowy Kolejarzy zobowiązał się, że je 
go‘ zespół artystyczny da kilka przedsta 
wień w  powiecie. Kilka prelegentek z

Ligi Kobiet wygłosi odczyty oraz popro­
wadzi kurs przeszkoleniowy dla prele­
gentów. Dyrekcją Lasów Państwowych 
ofiarowała dwie aparatury filmowe. W  
powiecie wrocławskim będzie więc 5 kin 
objazdowych, albowiem Film Polski dat| 
3 aparaty. (Jur)

I \ o t ć i i n i k  w r o c t a w s k i

^  Janusa Meissner pnz.ybywa do 
Wrocławia. Zwolenników ■talentu te­
go pisarza informujemy, że 7-go paź 
dziennika o godz. 12-tej wygłosi o*n w 
Gamnazjum przy Parkowej 18 pre­
lekcję do swoich czytelników, "a o 

Wystąpi z Wieczorem ąutor- 
*skim w Oleśnicy. 8 października o 9 
rano wystąpi J. Meissner pnzed mło- 

. dym -audytorium w Liceum Pedago­
gicznym przy ul. Dawida (Bożogro- 
bowców): a o godz. 12- usłyszą go u 
ćzniowie ' 1-go i 3-go Gimnazjum 
(przy ul. Stalina). 9-go października 
autor dwa razy wystąpi w gmachu 
OKZZ raz o godz. 12-tej przed ucz­
niami szkół wrocławskich, a d-rugr 
raz o godz. 19-tej.

Q  Kwestarzy Związku b. Więźniów 
Politycznych ujrzymy na ulicach 

10-go: i lT-go października. Zbierane 
będą datki na fundusz oświatowy 
Związku. Wobec tego Związek prosi 
członków, i podopiecznych, do stawie 
nia się w oba dni o godz. 7 rano w 
lokalu Związku celem wzięcia udzia 
łu w ztbiÓTce.

©  20 .549 zł. wpłaciło Liceum Bu 
dowlane na odbudowę Warszawy. Su 
mę tę przekazała klasa 3-cia, a osiąg 
nęła ją z zabawy tanecznej, u‘rządzo 
nej dn 3 października. Zadowolenia

rezultatu organizatorzy zabawy wzy­
wają inne szkoły zawodowe do współ 
zawodnictwa.

^  „Pieśń o ziemi naszej**, widowi­
sko w reżyserii mistrza L. Schillera 
wystawi w Hali Ludowej reprezenta 
-cyjny zespół świetlicowy w dn. 14 — 
17 . października. W skład zespołu 
wchodzi 4OO osób.

Q  Nie powtórzy się prędko szcze­
pienie. ochronne przeciw gruźlicy no 
wą szczepionką. Rodzice 'i' opiekunc 
wie młodzieży powinni czuwać, aby 
nie przeoczyć terminu szczepień ze 
względu na zabezpieczenie zdrowia 
młodzieży. • Opieszałość byłaby kary­
godna.

Q  Niektórzy studenci, którzy wró­
cili z wakacji do Wrocławia nie za­
stali... swoich mieszkań. Ponieważ 
przeważnie nie mieli przydziałów. Wy 
dział Mieszkaniowy skierował do ich 
sublokatorskich pokojów inne osoby. 
•Zaświadczenia Bratniej Pomocy, że 
w  domach akademickich nie ma po 
mieszczeń są w tydh wypadkach nie 
wystarczające. • .

Q  Emeryci państwowi w dniu 9 b. 
im. o godz. 16-tej. odbywają na-dziwy 
.czajne walne zebranie w gmachu 
OK-ZZ (Makowiecka 17). Obecność 
obowi ążikówa. .

w esołyin Miasteczku
Wczoraj o godzinie 14,30 w  „Wesołym  

Miasteczku" złamała się główna oś w  
dużym „młynie diabelskim". Całe koło 
przechyliło się na jedną stronę i grozi­
ło upadkiem. Ludzie zawieszeni nu pięt­
nastometrowej - wysokości przeżyli nie 
lada emocję i co najgorsze nie mieli 
sposobu wydostania się z. gondoli.

Sytuację uratowała jak zwykle nasza 
Zawodowa Straż Pożarna. Strażacy przy 
jechali z drabiną mechaniczną 1 przy 
jej pomocy .zeszło siedmiu mężczyzn. 
Pięć kobiet, które znajdowały się w  gon 
dolach, trzeba było znieść, albowiem ba 
ły  się zejść same. Z  zainteresowaniem 
przyglądały się tej akcji tłumy publicz­
ności. (Jur) _ _ _ _ _ _ _ _ _

W YSTAW A  PLASTYKÓW  O KRĘG ÓW  
Z IE M  O D ZY S K A N Y C H  — codziennie 
godz. od U -tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

F O TO PL A S T1K O N  — Świerczewskiego 
nr 29 "wyświetla codziennie od 9—21

„Tyrol włoski"

Kina
'„SLĄSK** — ul. Gen. Świerczewskiego 

• 67 „Młodzi idą" (radź.) w  dni powsz. 
o godz. 16.15, 18.15, i 20.15.

„W A R S ZA W A " —  ul. Fredry 16 „Za­
mieć śnieżna" (szwedz.) w  dni powsz. 
od godz. 16, 18 i 20.

„SC A LA " — ul. Mikołaja 37 „Gasnący 
Płonlień" (amer.) w dni powsz. od 
godz. 15.30, 17.45, i 20.

„P IO NIER " — Stalina 71 „Wyspa Skar­
bów " (radź.), w  dni powsz. od godz. 
16, 18 1 20.

„TĘ C ZA " — ul. Kościuszki 177. „Skarb 
Tarzana" (amer.)\ w  dni powsz od 
godz. 16, 18 i 20.

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 63,, Mło 
dzi idą" (radź.), w  dni powsz. od godz. 

15.30, 17.30 i 19.30.

gś f  /!/ /I
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Przegląd nape|iu;eh filmów radzieckich 
SZCZEGÓŁY W  AFISZACH K  5888

Przymrozki
Wczoraj w nocy mieliśmy kla­

syczny przymrozek, pierwszy w 
tym roku: 2 stopnie. Woda ścię- 
la się w lód. Przy ziemi termo­
metr wskazywał około 4 stopni 
mrozu.

Pogoda kształtuje się pod wpiy 
wem chłodnych warstw powie­
trza polarnego. Ciśnienie jest wy­
sokie: 758 mii. Nie wróży to ciep­
ła. Minio to operacja słoneczna 
„ciepliła wczoraj powietrze do 
15 stopni.

Wpłynęło 1 0 0  Ust na masło
W  Wydziale Przemysłowo-Handlowym  

pok. 329 w  Zarządzie Miejskim przed-' 
stawiciele poszczególnych firm rejestro­
wali listy pracowników celem otrzyma­
nia masła. Listy na ogół sporządzone są 

dobrze. Dobrze sporządzona lista ©rróez 

wymogów, które opisaliśmy w  numerze 
wczorajszym posiadać powinna także da 

tę i wykropkowane miejsce ńa podpisy. 
Dotychczas zarejestrowano około 100 

list, z czego" odrzucono około 6 jako nie 

posiadających uprawnień.

W  rozmowie z dyrektorem handlo 

wym PDT — Kamińskim dowiadujemy 

się, że PDT wydawać będzie na podsta­
wie list bony, na które każdy pracow­
nik w  dowolnym czasie będzie mógł o- 
debrać masło.

N ie wiadomo jak ustosunkuje się do 

propozycji dyrektora Kamińskiego M iej­
ski Wydział Przemysłowo-Handlowy.

Chodzi o to, aby przedstawiciel fir­
my, uzyskawszy' stempel w  Zarządzie

Miejskim, mógł zaraz zrealizować bo­
ny. W  tym celu należy listy sporządzać 

w  dwóch egzemplarzach. Na jednym z 

-nich (bez podpisów pracowników) ‘da 

swój stempel Zarząd Miejski, drugą po­
kwitują pracownicy.

Na podstawie obydwu list PDT wydać 

ma bony. (Jur)
-----  □  -----

D y s k r e c ja

N o c n e  d y ż u r j j  a p t e k
Pod „Bocianem" — ul. Łokietka 11 

„  „Mikołaja" — ul. Mikołaja 46 
„  „Łabędziem" — ul. Pułaskiego 16 
„ „Aniołem " —■- ul. Szczytnicka 28

R ew olucja
w królestwie Dziesiątej Muzy
Epokowe osiągnięcia filmów radzieckich

f~m  E W SZYSTK ICH  GAŁĘZI SZTUKI 
najważniejszą jest dla nas film " 
— powiedział kiedyś Lenin. Pło­

wa te stały się w  Związku Radzieckim 
Obowiązujące: państwo socjalistyczne
położyło ogromny nacisk na rozwój 
sztuki filmowej. Praca na tym nader 
ważnym odcinku dała już nadspodzie­
wane rezultaty.

Trudno w ramach jednego artykułu 
przedstawić rozwój kinematografii ra­
dzieckiej. _ Filmy radzieckie nie docie­
rały do nas. Przez całe lata — niemal 
od chwili powstania sztuki filmowej 
4  karmieni byliśmy wyłącznie produk­
cją hollywoodzką.. Stąd każdy film, 
który -nie - miał stempla USA, wywoły­
wał w  nas a ‘priori nieufność; a cóż 
dopiero film radziecki, film oparty na 
zupełnie odmiennej bazie Ideologicznej, 
na zupełnie^ innych założeniach od o- 
brazów amerykańskich!

Pamiętam jeden z pierwszych filmów, 
który przeniknął jakoś przez sito cen­
zury sanacyjnej i dotarł na ekrany 
polskie. Był to „Świat się śmieję". 
Obok „Bezprizornych" i „Turbiny" film  
ten wywierał ogromne wrażenie, choć
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zaskakiwał śmiałością ^interpretacji 1 
nieskoordynowaną na pozór akcją.

Już w  okresie wojny danym mi było 
zobaczyć wspaniałe obrazy historyczne, 
epokowe 1 niemal dzieła zmarłego nie­
dawno genialnego reżysera radzieckie­
go Sergiusza Eisensteina, „Iwan Groź­
ny" i „Aleksander Newski", film W. 
Pudowkina „Admirał Nachimow" i W. 
Piętrowa „Piotr I".

Film radziecki powstał, jak już 
wspomnieliśmy, na zupełnie innych za­
sadach, niż film .amerykański.

Po pierwsze film radziecki jest fil­
mem na loskroś rea listycznym , Ujmv *' 
on życie takie, jakim jest; bez rozbu­
dzania • niezdrowych sensacji, .jak w  
filmach amerykańskich, tuszując typy 
patologiczne i zbyt drastyczne momen­
ty z codziennego życia, ale zarazem 
unikając motywu nięsamowitości, któ­
ry często lubią wprowadzać realizato­
rzy filmów angielskich.

Pod względem psychologizmu fiL.i 
radziecki nie dokonuje może tak głę­
bokich wiwisekcji, nie obnaża tak bez­
kompromisowo duszy ludzkiej, jak film  
francuski. Film radziecki kontynuuje 
swoje własne tradycje: może stało się 
to wynikiem długoletniego Izolacjoniz-

mu, ale stanowi fakt tym bardziej god­
ny uwagi i zastanowienia.

Film radżiecki daje widzowi dobrą 
rozrywkę. Nie znaczy to, że oddziały- 
wuje na niskie instynkty ludzkie. -Krze­
wi on radość życia, ukazując jasne 
strony stosunków między ludźmi. N e  
znaczy także, że film radziecki unika 
konfliktów. Przeciwnie. Życie bohate­
rów filmu radzieckiego jest życiem peł­
nym walki wewnętrznej i zewnętrznej, 
ale nawet w  tych konfliktach wystę­
pują w  całej pełni pozytywne wartości 
charakteru, potęgujące się w  miarę po­
konywania przeszkód.

Zarówno w  tym sposobie przedstawię 
nia bohaterów, jak I w  samej tematy­
ce filmów tkwi wielka, dydaktyczna 
wartość filmów radzieckich.

Wspomnę tu w id lń  film „Cyrk w 
reżyserii Aleksandrowa. Wyobraźmy so­
bie, w  jaki sposób ujęty by został po­
dobny temat przez scenarzystę i reży­
sera amerykańskiego. W  interpretacji 
radzieckiej film ten zdobył sobie sze­
rokie uznanie zarówno krytyki krajo­
wej, jak i zagranicznej.

W  miesiącu pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej ujrzymy na ekranach 
polskich szereg doskonałych filmów ra­
dzieckich, stanowiących niejako typo­
we obrazy radzieckiej sztuki filmowej.

Obok wymienionej już monumentalnej 
grupy filmów historycznych zobaczy­
my 51 ^najlepszych filmów radzieckich 
produkcji ostatniego dziesięciolecia, w  
tym 17 filmów młodzieżowych.

Przegląd filmów radzieckich rozpocz­
nie się wyświetleniem pięciu filmów  
najnowszej produkcji, które dopiero -co 
weszły ńa ekrany Moskwy.

Trzecią "rupę stanowią filmy muzycz­
ne, czwartą filmy z okresu walki z fa ­
szystowskim najeźdźcą. Piątą grupą są 
filmy, dotyczące rewolucji październi­
kowej, szóstą filmy młodzieżowe.
U każe się więc na ekranach polskich 

obok filmów już wymienionych film  
„Czapajew", który obiegł już wszyst­
kie ekrany ZSRR, budząc wszędzie o- 
gromny entuzjazm.

Zobaczymy wielki film z dziejów re­
wolucji październikowej „My 3 Kron- 
sztadtu"; „Delegat floty" w  reżyserii 
Zarchi i Cke; ica, „Ostatnią noc" Rajz- 
mana.

Filmy młodzieżowe to znany nam 
dobrze „Urwis Gawroche", „Syn puł­
ku", „Samotny żagiel", „Timur s- jego 
drużyna", „Piętnastoletni kapitan", 
„Wyspa skarbów", „Czarodziejski 
kwiat", „Biały kieł" i najnowszy film  
z tej serii, „Czerwony krawat".

Z  serii filmów najnowszych zobaczy­
my „Narzeczoną z Turkiestanu", „Bo­
haterów morza" Sidowa, „Pieśń tajgi" 
i „Harry Smith odkrywa. . Amerykę" 
Michała Romma. Dwa ostatnie filmy zo­
stały nagrodzone wielką premią stali­
nowską oraz zdobyły nagrody na mię­
dzynarodowych festiwalach w  Zlinie 1 
Mariańskich Łaźniach.

Pojawienie się filmów radzieckich xta 
ekranach europejskich staje Kię pyow-

Na zakończenie garść szczegółów o 
przygotowywanych w Związku Radziec­
kim nowych filmach. Będzie nim na­
kręcany obecnie w atelier „Mosfilmu" 
epokowy obraz „Bitwa Stalingradzka". 
W  poszczególnych scenach bierze . udział 
ponad 50.000 statystów!

Onegdaj do Pogotowia zgłosił się 39- 
letni Jan Bogdał zamieszkały przy ulicy 

Krętej nr 2. Przybyły miał na głowi* 

ślady uderzeń siekierą. Na pytanie, kte 

go pobił nie chciał udzielić wyjaśnień 

Po opatrzeniu ran, poszedł do domu.

dziwą rewolucją w  królestwie Dziesią­
tej Muzy. W  filmach tych • bowiem 
główny nacisk położony jest nie na 
ruch, lecz ha wyraz twarzy; stąd wy­
bitna teatralność tych filmów, a co 
za tym idzie, ogromne wymagąnia pod 
adresem gry . aktorów. Słynny i popu­
larny w  całym Związku Radzieckim 
artysta Czerkasow  stanowi już dzisiaj 
odrębny rozdział w  historii filmu świa­
towego.

Filmem -  opowieścią o życiu prostej 
dziewczyny wiejskiej będzie „Bohater­
ka Pracy Socjalistycznej".

Z  innych wymienić należy: „Prawdzi­
wy człowiek", .Suchy s?yb", „Śmiałe 
żagle", „Drogocenne ziarna", „Pomyśl­
nych wiatrów"' . „Błękitne drogi", 
„Trzecie uderzenie" (film prod. ukraiń­
skiej), „Ludzie o czystym sumieniu", 
„Bajka o carze Sałtanie", „Matka", 
(wg. Gorkiego}, „Dwaj kapitanowie" i 
szereg InnycnT

Wszystkie te filmy nakręcone zostaną 
Jeszcze przed zakończeniem bieżącego 
roku. Życzyć by sobie należało, by jak 
najprędzej pojawiły się one na ekra­
nach polskich. (leg.)



N i e  j a  —  l e c z  m y
Postawa społeczna kobiet radzieckich

Ustrój, warunki życia, nauki i pra 
0f, możność osiągnięcia kierowni­
czych stanowisk, wywierania wply- 
^u, realizowania twórczych marzeń 
— wszystko to ukształtowało nowy 
ty? psychiki kobiety'radzieckiej.

Listy kobiet radzieckich najwy­
raźniej uwypuklają ich duchowe ayl* 
:jrelkl.

Studentka Anna Sołowiowa. która 
bawiła na Zjeździe w Pradze;* gdzie 

Ihiała okazję zetknąć się ze studen­
tami innych krajów, nawiązała ko­
respondencję ze studentką ąmęrykaó 
aką. Oto co pisze, w odpowiedzi, na
jej list i . BB8B

„Z kimkolwiek się zętknęUwn.. udê  
rzyl mnie u was brak perspektyw i. 
planów na przyszłość. Kiedy/zapyta­
łam paryżanina, studenta fltoLogil koń 
czącego Sorbonę: gdzie' zamierza ‘ pra 
cować? -- odpowiedział ml:

— Mam przyrzeczone stanowisko 
lirzędnrka na kolei.
, Pamiętain w dzieciństwie wleczo-; 
rami gdzieś w parku lub w łodzi r.d 
rzeca Moskwie. marzyliśmy z kole­
żankami o przyszłości. Jedna chciała 
być lotniczką. inna inżynierem inna 
znów artystką. 1 rvie ma marzenia, 
którego by nie można u nas ziścić.

Jedna z nich Żena Miroszenkó jest 
inżynierem górniczym przemysłu naf 
towego. Pracuje samodzielnie, piszę’ 
radosne listy z Baszkirii. Opowiada 

zapałem o swym pierwszym wyna- 
Uazku — urządzeń5'* 1 dla orżeróbki 
‘ fosforu. * • _1 .V" J

Inna znówt Lila Sum:civa, jest nau-

R A  D ! O
S P A Ź D Z IE R N IK A  48. fP IĄ T E K )

5,00 • Sygnał 5,15 Streszczep.ą wiadpm. 
por. 5.20 Por. konc, dla świata, pracy" z 
Wróci, do Czechost. 6,00 G!mn. .ior. 6,.łQ 
Dzień. por. 6,25 Muz. por. 030 Program 
dnia 7.00 Wiadom. dziennik-' por. 7,15 
Przegląd o rasy stol> 7,20 d c.ArnuryRf po­
rannej 7.25 Lekcja j.ęzyke ras. 7-,40-,d.c. 
muz. por. 8.00 Poradnik prakt 8.10 d.c. 
muz. por. 8.55 Aud. szkolna dLia\ klas 
starszych 9.15 Inform. ogólnop. 9,20 
Skrzynka’ PCK  9,30 Program na dzień 
bież. 9,25 „Dyktujemy notatnik wrocł." 
u,«  Aud. szkolna dla klas młodszych
11.57 Sygnał & hejnał 12,04 -Wiadom po- 
łudn: 12.10 Muz. lekka 1230 Aud. dla 
wsi 12.50 Przerwa 14,30 „Książka — mo 
ja przyjaciółka**, pog. dla młodzieży 
14,45 Muz. rozrywk 14,50 -Wiadom. wróci.
14.57 Inf Radlof. Przewód. .15,00 ..Inform. 
Polski Połudn. 15,15 Aktualia z Wrocła­
wia 15,25 Muz. operetkowa 1 5 , „Jascha

■ Helfetz" .aud sł.-rhuz: ' 16,00 Dziennik 
popołudn. 16.30 Skrzynka ogólna '16,40 
Recytacje konkursowe 17.00 Kor.c. J dla 
przodowników pracy 17,45 ,,Rewolucja
październikowa** pog. 18,00 „TU MÓWI 
WZO“ 18,05 Konc. Ork. Rózgi. Bydgosk. 
11,35 „Emancypantjci" 19,00 Aud. org. 
„Służba Polsce'* -19,15 Popularna muz. 
symf. 20.00 Dziennik wiecż. 20.30 Mus- 
sorgski — „Borys Godunow'*, montaż 
muz. 21,30 „Bułgaria przemiawia Jo Pol 
ski“ 22,00 Konc. Sekstetu PJŁ  22,45 „Dyk  
tujemy notatnik wrocł.“ j 22.50 Konc. 
Życz. 23,00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan. 
23,20 Program na dzień nast. 23,30 Hymn.

Ko o ś Rodzicielskie
przy Szkole nr 2 na Sępolnie
ogłasza, że w  bieżącym miesiącu 
rozpocznie
T R Z Y W E S iĘ C Z N Y  K U R S
KROJU I MODELOWANIA oraz

DWIIM ES ĘC Zm  K U R S  
ROBOT n a  d r u t a c h  

Informac;e i wpisy załatwia się od 
11.X.43 w godz. 16 — 20 w  konce- 
larij szkoły. 9702

czycielką aż na Sachallńle.- Pisze z 
entuzjazmem o swych pierwszych, ucz 
niach» jak ich wychowuje, .Jak jest 
potrzebna wszystkim 1 każdemu.

W rozmowach z Anglikami, mówi 
ly studentki radzieckie o celu-życia 
i  szczęściu. I zdumiewał ioh fakt, że 
celem f ideałem Anglików -był tylko 
ósobisty dobrobyt i kariera.

W otwartym liście Katarzyny Sza- 
wielowej znajdujemy cyfry, odzwier 
ciedlająpe . aktywność kobiet radziec­
kich' ' w ' różnych dziedzinach ich dzia 
łalnośoi. — Wśród delegatów Rady 
Naczelnej ZSRR jest 277 kobiet. Po­
nad 1.700 kobie* jest delegatami Rad 
Najwyższych republik związkowych 
(t autonomicznych. Mamy 100 tys. ko­
biet - lekarzy. 766.000 nauczycielek,
35.000 pracowniczek naukowych, a w 
ciągu ostatnich 5 lat 126 kobiet uzy­
skało siopień doktora nauk

Nawet na tak olbrzymie państwo 
Cyfry *e f i  nponujące. Up zyarn- 
niają one, jak wielki wpływ mogą ko 
toiety wywierać na tok prac. na -roz­
wój- i postęp kultury narodowej,. ja- 

Ikśm duchęm owiana jest praca tych 
kobiet. : jic cennych wartości mogą 
wnieść do wspólnego wysiłku

Na kongresie kobiecym w Paryżu 
wśród delegatek radzieckich zwraca 
la uwagę .kobieta - architekt, Anna 

] Kapustina. Delegatki innych krajów 
z ‘ zainteresowaniem wypytywały ją o 
jej- pracę, z trudem wyobrażając so­
bie kobietę w roli odpowiedzialnego 
architekta • cowniczego.- 
-i Zdumiał je fakt że 'prowadzi ona 
rozległą pracę naukową w Akademii 
Architektury ZSRR. że jest • człon­
kiem Rady Eksperymentalno - Tech­
nicznej przy Ministerstwie Oświaty, 
że praM.e u;- , zatwierdzani mi p-ro- 
jetetów gmachów instytucji nauko­
wych' i ma jeszcze czas na pracę, spo 
łeczną,

—IPewno pani jest niezamężna i 
nie ma dzieci? — padło pytanie. •

I : iVrębż!- prźęc.witte" "Jest i  ar­
chitekta W. Kusako-wa i ma 10-let- 
nią" córeczkę Irenę, którą otacza czu 

[łą opieką. Posiada miłe, przytulne 
mieszkanie, którego — zdaniem jej 
kolegów; i koleżanek po fachu — jest 
uroczą gosposią.

W.pajane od dzieciństwa społeczne 
[nastawienie tych kobiet, dynamika 
i w - rozwoju swych uzdolnień i zamiło 
fwańf wytrwałość w realizowaniu a- 
spiracji i nawet marzeń dziewczę­
cych,- a potem obowiązkowość, kar­
ność : sumienność w pracy, której 
przyświecają szerokie idee — to są 
na podstawie listów i osobistych ze­
tknięć,’ najbardziej charakterystyczne 
cechy współczesnej kobiety radziec­
kiej^ • - - ■  .

I . Nię ja — .lecz my. Nie moje.— ale 
nasze wspólne. <To jest ich credo^ży- 

Iciowe i to :m zjednuje wszęd/.*e uz* a 
[ nie i 'szacunek.

jO G Ł O S Z E N IA  B B O B H E  j

O PONY K 5878 
SAMOCHODOWE
rozmiary 450/17 550/17 500/16

550/16

pok*c;i. A l T O  K A S E i
Wrocław, ul. Roosevelta 30

WSZELKIE

OBRABIARKI, silnik
narzędzia oraz 
przyrządjj pom iarow e

poleca w  dużym wyborze 
Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo**, 
Warszawa, Marszałkowska nr 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. K5794

HANDLOWE

M AM SAMOCHÓD jednotonowy Hansa- 
leut, oczekuję propozycji lub sprzedam. 
Odrzańska 21, Owocarnia. 9635

SAMOCHÓD „Hansa" stan bardzo do­
bry, okazyjnie do sprzedania Jackow­
skiego 23. 9631

3 S E
SKT PRZEW OZY to 
warów, plac Solny 
9 telef. 35-81

K  5769

pra

W SPÓ LNIK  do dobrze prosperując 
sklepu, galanteryjno -  włókiennlcz 
centrum poszukiwany. Zgłoszenia Słc 
Polskie pod „SPÓŁKA".

FUTRO karakułowe luźny fason bardzo 
piękne, sprzedam osobie zdecydowanej. 
Oferty „Słowo", Krupnicza 12y sub 
„Breitszwance". 9697

PRZYJMĘ wspólniczkę z gotówką, ucz­
ciwą, samotną do prowadzenia kiosku, 
wiadomość ul.’ Jagiellończyka 27 mT 16.

K  5382
SZELKI, podwiązki' męskie poleca „MI- 
N E L“ Wrocław, Odrzańska 21. Pracow­
nia szelek, podwiązek. K  5878

FUTRO karakułowe sprzedam tanio. 
Wiadomość Opole, ul. Dzierżonia 9 m. 5 
(od godzi 4 — 7). K  5865

Z  POW ODU choroby odstąpię sklep do­
brze prosperujący, wyłączony spód go­
spodarki lokalowej. Informacji udzieli 
skład „Materiały Piśmienne", Wrocław, 
Krasińskiego 21. 9690

ZA K ŁA D  fryzjerski, pierwszorzędnie u- 
r-ządzony, w  Ludwikowicach do sprze­
dania. Zgłoszenia „Słowo - Polskie" pod 
„Ludwikowlce”. ' 9688

ZAKUPUJĘ
JABŁKA Keserawe i zimowe t (ag
Po cenach wolnorynkowych płatnych 
SOiowką na miejscu w  naszym ma- j 
gazynie F ma M. ZDYBICKI, Wro 

ul. Grunwaldzka 35. oraz po-1 
*zukuje pracowników obeznanych z I 
•ortowaniem i pakowaniem owoców. I 

9477 I

MEBLE do sypialnego 1 kuchni sprze­
dam M. Koterski, Wrocław, Rynek 37 
I piętro od 8—16-tej. 9686

OKAZJA. Sprzedam różne meble z pra­
wem własności. Wrocław, Mikołaja 42.

9684

DO SPRZEDANIA  M A SZY N Y : tokarnia 
„pół-Norton", młot powietrzny, strugar­
ka (szeping), spawarka punktowa, szli­
fierka do noży i inne. Wrocław ul. Pu ­
łaskiego -59771. - 9680

KUFRY okazyjnie -  otwierany kufer lub 
dwie walizy kuplę Żeromskiego 6-1 /10.

9677

WEŁłlĘ OWCZĄ
I LEM, KONOPIE
| pakuły, włosie

kupuję uj każdej ilości

oraz zamieniam 
WEŁNĘ na WŁÓCZKĘ 
LEN, KONOPIE, WŁO­
SIE na PŁÓTNO i MA­
TERIAŁY

99W  E  Ł  lii
Upoważniona Agentura Centrali- 
krajowych SutiDwców Włókienni­
czych. 9687

WROCŁAW. UL. STALIN A  170

G L I K O L
w każdej lości kupujemy

Zakłady Chemiczne 
Łódź, Śródmiejska 22 

K  5872

Hurtowa sprzedaż
galanterii i guzików

T A R C Z Y Ń S C Y
W am aw a-P raga

Ząbkowska 15a K  5842

:r S / T \ X I > 4 l ? v 1
| PARAM ENTA KOŚCIELNE I 
j wykonuje fachowo- i solidnie B 

Pracownia haftów artystycznych!

I IRENA SZAŁOWA '■«»|
1 Poiaaa ii. Ratajczaka i ta |
^ ( d a w n .  Skarbowa 23), tel. 12-54^  \

\ ZGUBY KRADZIEŻE |

ZGUBIONO legitymację akademicką nr. 
7483 Janina OsuchovY.ska. 9703

SKRADZIONO dowód osobisty, tożsa­
mości konia, wydane gminę Dobroszyce, 
kartę RK U  wydaną Oleśnica na nazwi­
sko Szady Tomasz, Dobroszyce. K  5884

U N IE W A ŻN IA M  skradzione dokumenty: 
zaświadczenie RKU, odcinek zameldo­
wania Nowatorski Wacław, Kłodzko, 
Wyspiańskiego 14. K  5880

ZGUBIONO kartę, rejestracyjną .RKU  
Busko-Zdrój oraz dowód osobisty wyda­
ny gmina Dobiestawice, powiat Pińczó.w 
na nazwisko Przybylski Aleksander, za­
mieszkały Strzegom, powiat Świdnica.

K  5876

U N IE W A ŻN IA M  dowód rejestracji RKU  
Świdnica wydany na nazwisko Kobat 
Janusz. K  5875

ZGUBIONO kartę RK U  Bochnia na naz­
wisko Beretd Władysław. K  5874

ZGUBIONO duplikat karty rej. RKU  
Nowy. Sącz Nr. 12959 na nazwisko Bi­
zoń Mieczysław. K  5860

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Boruch Jadwiga. . K  5869

ZGUBIONO odcinek , zameldowania wy­
dany Kamienna Góra na nazwisko Okoń 
Tadeusz. K  5868

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
i nazwisko Gilińska Jadwigą. K. 5868

i ZG U BIO N Ą  kartę rejestracyjną wysta­
wioną przez R K U  Ostrów Wielkopolski 
unieważniam. Adamski Stanisław, Świe­
bodzice; K  5864

ZAGUBIO NO  odcinek zameldowania z 
Bystrzycy na nazwisko Gnyś Stefania 
zamieszkała w  Bystrzycy Kłodzkiej.

K  5863

SKRADZIONO Władysławowi Gaweł za­
mieszkałemu Świdnica, Śląska 7 ksią­
żeczkę wojskową wydaną RKU Kielce 
oraz odcinki meldunkowe jego, żony 
Juliany, syna Jana. K  J>862

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną legitymację 
numer 167/48; wydaną Zarząd Miejski 
Świdnica na nazwisko Jabłoński Józef, 
Świdnicą. K  5861

U N IE W A ŻN IA M  skradzione: książeczkę
wojskową wydaną RKU Jarosław, kar­
tę rozpoznawczą wydaną gmina Doma­
nice na nazwisko • Boratyn Ignacy, M a­
niów, powiat Świdnica. K_ 5860

ZGUBIONO zaświadczenie P.U.R wyda­
ne Tarnów numer 178/45 na nazwisko 
Uczyszyn Józefa zamieszkała Świdnica, 
Daszyńskiego 11. K  5860

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 
kartę rowerową na nazwisko Bielewicz 
Mieczysław Karłowice Małe. K  5357

SKRADZIONO dokumenty: dekret wy­
dany przez poznańską Izbę Skarbo­
wą, stwierdzenie zgonu, metrykę ślubu, 
dowód zameldowania wydany w  Legni­
cy na nazwisko Leszczyńska Helena, 
Legnica, Chrobrego 5a. 9693

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Buż Aniela, Wrocław, Litew­
ska 20. a

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Zdyr Maria. 9660

ZGUBIONO dowód osobisty Nr. 375 na 
nazwisko Rogalski Leon zam. w  Świd­
nicy przy ul. Okrężnej 26. 9669

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU  
Wadowice na nazwisko Galos Tadeusz.

9685

ZGUBION O dokumenty na nazwisko 
Jadwiga Krzemińska Wrocław -  Opo­
rów, Wrocławska 34a. 9681

l / W A G A  B*
miasta i pow. wrocławskiego* 
Trzebnic;}' i pow.trzelMfiickiego

W <łniu 8.X br. o 'gód i. 14-stej odbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie informacyjne
wszystkich członków Cechu w  sprawie struktury i sprzedaży m^kj oraz 
inne sprawy.

Sprawa bardzo pilna.
9737 KOM ISARYCZNY ZARZĄD CECHU

POLSKIE ZAKŁAD! ŻBOZOWE
Zatrudnią przy budowie kaszami

3-ch stolarzy monterów młyńskich

i 20-tu stolarzy kwalifikowanych

Zgłoszenia do Ob. Werki —  Młyn PZZ Sułko­
wice —  Wrocław K 5879

Inkasentowi Zjednoczenia Energetycznego Podokre 
gu Legnickiego skradziono te c zk ę  z dokumen 
tami i kwitariusz z niewypełnionymi a odstemploma 
l®y'in| „in blanco" kwitami od nr 99716 — 100049
Unieważniając powyższe kwity uprasza się, że ewentualnych posiada­
czy tych kwitów wzywa s‘ę do bezzwłocznego ztoszenia się z  nimi w  
Biurze Sprzedaży Energii Elektrycznej w . Legnicy przy ul. Rycer­
skiej 1 .

Zjednoczenie Energetyczne 
K  5883 1 Podokręg Legnicki

ZGUBIOieo legityawację Wrezpieczalni 
Społecznej Maślanka Jan. 9683

ZGUBION O dokumenty, kartę RKU, 
odcinek zameldowania, kartę czeladni­
czą, na nazwislco Konieczny Franciszek, 
Wrocław, Łukasińskiego 3/10. 9676

; ZG UBIO N O : 4 10. br. na Dworcu Głów­
nym We .Wrocławiu portfel z dokumen­
tami ma. nazwisko: Stanisław Krzysz-
kowski. Uczciwego znalazcę proszę o 
zatrzymanie gotówki 1 zwrot dokumen­
tów za wynagrodzeniem 1000 zł. pod 
adres Spółdzielnia „Las" Wrocław, Ja­
giellończyka 387 ......gj ~ ’ 9670

OSTRZEGAM przed wykorzystywaniem  
skradzionych mi dokumentów 1-go paź­
dziernika oraz kart żywnościowych. Za­
krzewski Eugeniusz. 9669

ZGUBIONO dowód zameldowania, zgło­
szenie Przemysłu na miasto Poznań 1 
inne, uczciwego znalazcę proszę o zwrot. 
Alojzy Mikołajczak, Wrocław, pl. Nan- 
kiera 8—6. 9668

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
dowód osobisty Domagała Elżbieta, le­
gitymację Zw. Zaw. Domagała Józef, 
Domagała Feliks. 9666

ZĄGUBIO NO  kartę RKU Wrocław na 
nazwisko Idzikowski Idzi. Hubska 63/8.

9665

ZGUBIONO dokumenty: kartę ewa­
kuacyjną, kartę odzieżową, leg. poczto­
wą na nazwisko Szydłowski Michał 
Urząd Pocztowy, Wrocław 3. 9664

ZAGUBIONO dokumenty: kartę RKU,
kartę repetriacyjną oraz legitymację Zw. 
Zaw. na nazwisko Janik Stanisław. 9663

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R K U ' 
Kielce na nazwisko Stanieć Stanisław 
zam. Sobótka, Kościuszki 14. 9662

ZGUBIONO dowód tożsamości, zaświad­
czenie poborowe, Służby Polsce oraz 
odroczenie Służby Polsce, Stawiski M i­
chał, Wołów. K  5840

11 POSAD POSZUKUJĄ

KUCH ARK A  ż Krakpwa smacznie gotu­
jąca poszukuje pracy do kasyna, pen­
sjonatu lub stołówki. Zgłoszenia, W ro­
cław, Świdnicka 31, Liga K obiet. 9706

RU TYN O W A N A  gospodyni — uczciwa, 
czysta, samotna lat 34 poprowadzi go­
spodarstwo .u samotnych osób — może 
być na wyjazd. Oferty Wrocław „Sło­
wo Polskie'* pod „Samotna". K  5881

MAJSTER piekarski i cukierniczy po­
szukuje pracy. Zgłoszenia „Czytelnik" 
Kam. Góra, Waryńskiego 3̂-______K  5866

LABORATORYJNEJ pracy ha popołud­
nie szukam. Słowo Polskie pod „613".

9675

PRZYJMĘ pranie, oraz inne roboty do­
mowe wykonam solidnie i tanio. Zgło­
szenie Ul. W . Witosa 23/17.___________8661

M ASZYN ISTK A  z dwuletnią praktyką 
ze znajomością języków rosyjski, nie­
miecki i angielski poszukuje pracy. Zgło 
szenia do red. pod „Maszynistka".

| WOLNE POSADY |

W YCH O W AW CZYN IĘ  do rocznego 
dziecka przyjmę. Warunki doskonałe. 
Zgłoszenia Stalina 87/2.  9692

OSOBA ponad 25 lat potrzebna do sa­
modzielnego prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Biskupin, Sempołowskiej “32a 

9673

POM OCNICĘ DOM OW Ą z referencja­
mi do małej rodziny poszukuje się. Zglo 
szenia „Słowo Polskie" Redaktor Za­
wadzka. K  5883 I

STARA gosposia do samotnej pani po­
szukiwana. Zgłoszenia od godz. 4rteJ 
popołud. Daszyńskiego 73 m. 4 . 9694

LECZENIE ZW IERZĄT szczepienie psów 
przeciw nosówce. Żeromskiego 25. tel. 
151. _______ _____________________ K-5612

| N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy języjcĄw 
obcych. Jtnformacje Warszawa, Braęka 

T8—26. 7  “  *’” * “•>’ K  5802

| L O K A L E

POSZUKUJĘ dwu — trzypokojowego 
mieszkania. Zwrót kosztów. Zgłoszenia 
„Express", Kluczborska .21/3. 9700

ZAM IENIĘ  mieszkanie 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, Wrocław na Poznań. Zgło­
szenia Słowo Polskie pod . „Słoneczne".

9696

DW IE panie poszukują pokoju przy ro­
dzinie. Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" 
pod wypłacalne. 9689

D LA  PRZYJEZDNYCH odnajmę mały 
pokoik, Wrocław, Norwida 13 .im. -10.

, , ..-„.9674

POSZUKUJĘ 2 pokoje 1 kucfihię. W ia­
domość Stalina 185/6. 9671

LO K A L handlowy warsztat elektryczny 
lub na mieszkanie odstąpię. Oferty Sło­
wo Polskie •'„okazja". ____________ 9667

| POSZUKIW ANIA RODZIN |

T Y P IA K A  Józefa ostatnio zamieszkałe­
go w Hrubieszowie, a obecnie niezna­
nego z miejsca pobytu wzywa Sąd O- 
kręgowy we Wrocławiu do zgłoszenia 
się w  sprawie rozwodowej I  C. 655/48. 
wytoczonej przez jego żonę Edwardę 
Genowefę 2 imion. 9682

| R O Ż N E _________  1

BIURO Pośrednictwa Matrymonialnego 
ul. Stalina 83. Dołączyć trzy znaczki.

9554

DO LNOŚLĄSKA Agencja Matrymonial­
na wysyła prospekty. Wrocław, '"Klucz- 
borska 21 /3, załączyć trzy znaczki. 96»»

P R ZY B ŁA K AN Y  duży, czarny pies do 
odebrania Sępolno, Kosynierska 22/3^

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55, zł. za 
1 mm, od 71 -  120 mm — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 —  300 105. zł j
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia za tekstem : do 
70 mm 35.— zł za 1 mm. od 70 — 120 
mm 45— zł za 1 mm, od 121 -  200 
mm -  po 55.— zł za 1 mm. od 201 -  
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. N e  
k ro log i: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zl 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm.-"od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15— zł 23
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych SOo/« drożej 
— większe i dwuszpaltowe — lOOo/ó 
drożej. Za niedzielę 1 święta dopłata 
30o/o- Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów ■— maximum — 40 słów..
Konto PKO Nr. VHI — 135
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Sport Dambadze, Sewriukowej i Lippa

narodził się ze sportu mas młodzieży ZSRR
Może z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej spor­
towcy nasi doczekają się pośw ięconego 
sportow i radzieck iem u specja lnego n-\- 
m eru  któregoś z naszych tygodników  
sportowych.. Myślę, że powinien to u - 
czynić „Sport i  Wczasy" znany ze 
swych doskonale przygotowanych wy­
dawnictw poświęconych wielkim wyda­
rzeniom sportowym. Polski działacz 
sportowy, wychowawca, ba, nawet pu­
blicysta sportowy odczuwa siln ie  brak  
ta k iego  numeru — encykloped ii. Spor­
towcy polscy szukają wiadomości z 
boisk ZSItR w  coraz trudniejszych do 
kupienia numerach „Sowieckiego Spor- 
ta“, który można nabywać we. wro­
cławskiej księgarni „Współpracy".

Z A P O M IN A J Ą  O  L A T A C H  S P R Z E D  1939

W  latach przedw ojennych o  sporcie  
radzieck im  n ie  w iedzieliśm y dosłownie 
n ic . Robiono wszystko, ażeby spórtow- 

. ców radzieckich nie wpuścić na boiska 
Europy 1 dopiero ostatnia w o jn a  prze­
łamała sztuczną 'kurtynę dzielącą do­
tychczas bratnią, postępową, młodzież 
Świata.

Sport radziecki mimo kolosalnych 
strat wojennych ruszył zw ycięskim  
m arszem poprzez boiska Europy. Oka­
zało się, że Anglicy nie są niezwycię- 
żęrii na swoich boiskach,.. bo , moskiew­
skie Dynam o kroczy ło  poprzez Szkocję  
i  A n g lię  od zwycięstwa do zwycięstwa^. 
N a mistrzostwach - lekkoatletycznych 
Europy, posypały się rekord y  bite przez 
Dumbadze <50 m w  dysku), Sewriukową 
(15.06 w  kuli) i kilku innych znakomi­
tych' sportowców.

Świat dowiedział się, że rekordzistą  
świata w  10-boju są nie Amerykanie, 
a 'zawodnik radziecki Lipp —  (7.780 pkt.) 
Posypały się rekordy - pływackie bite 
przez Bójczenkę, żUsżakowa, Mieszkowa 
1 całą stawkę'niewiele, gorszej młodzie­
ży.

Pokazali swoją ; klasę pięściarze <10:6 
z Polską) gimnasiyćy i siatkarze. Dał

znać o swej potędze olbrzym sportowy 
i godny przeciwnik USA . Wielki Kolos: 
"Sport ZSRR.

D A LSZY  M ARSZ DO ZW YCIĘSTW

Sport radziecki przeszedł wiele "ewo­
lucji i ma za sobą lata studiów czy­
n ionych  przez najlepszych fachowców.

Praca nad wychowaniem zdrowego 
pokolenia ZSRR idzie w  kierunku uma- 
sowienia kultury fizycznej (przez mar­
sze, pływanie, ' gimnastykę zbiorową 1 
lekkoatletykę) mając “ jednocześnie ńa 
celu wyłowienie spośród tej masy

CZEKAM Y N A  GOŚCI 
Żaden referat, żaden artykuł nie zbli­

ży do siebie tak młodzieży, jak osobi-. 
sty kontakt. Nie ma .większych przy­
jaźni, jak te, które są zawierane na 
boiskach, w  ringu czy basenie pły­
wackim.

Dlatego też tak bardzo cieszymy się 
z częstych przyjazdów drużyn, radziec­
kich, które nawiązują tę właśnie, naj­
szczerszą przyjaźń sportu radzieckiego 
z naszym odradzającym się sportem, 
tak bliskim ideowo młodzieży radziec­
kiej. '

Międzynarodowy mecz zapaśniczy 
u j  H a l i  L u d o u j & g

Budapeszt * W rocław
W dniu 9 bm. t. zril w  najbliższą 

sobotą o godzinie i9-tej zobaczymy 
„  Hali Ludowej doskonałą ósemkę 
zapaśników węgierskich w  meczu z 
reprókentacją Wrocławia. Zawodni­
cy węgierscy należą do ekstraklasy 
europejskiej i legitymują Się dobry 
mi wynikami na ostatniej Olimpia 
dzie w Londynie.

Skład Węgrów w  meczu wrocław 
skim od wagi muszej' do ciężkiej 
przedstawia się następująco; Bacha 
nor Janos. Cinege Jozsef. Voros La 
szło, Dodog Sandor, Szilvasi Karo- 
]y, Czoto Lajoś, Sardi Janos i Vita 
|is Sandor.
. Reprezentacja Wrocławia. w  skład 
której wchodzą czołowi zawodnicy 
Polski, wystąp; w- następującym 
składzie: Rokita Antoni, Marcok
Karo], Kauch, Jakubowicz Stani­
sław, Gołaś Antoni. Radoń Mieczy­

sław, Bajorek Władyśłsw, K ry smal 
skj Teodor.

Sędziami zawodów będą sędzio­
w ie międzynarodowi p. p. Ziółkow­
ski j Śzubański. Bilety ulgowe dla 
świata pracy, ..wojska i  młodzieży 
szkolnej na tę ciekawą imprezą są 
dó nabycia w  OKZZ. ul. Mażowiec 
ka 17.

Szlam
we W rocławiu

Znany trener bokserski Feliks 
Sztam przybył do Wrocławia i 
przeprowadzi na treningach w 
czasie od 12-tego lustrację klu­
bów wrocławskich. Prócz tego 
przeprowadzi lustrację klubów 
prowincjonalnych.

Od 18 — 30 Sztam zorganizuje 
kurs instruktorski.

Zwycięstwu Gwardii wrocławskiej
w Rzeszowie i Jarosławiu

W  dniu 3. 10. ósemka bokserska ZS 
Gwardia Wrocław odniosła zwycięstwo 
nad drużyną bokserską Gwardii n  Rze­
szowie. Wyniki techniczne: waga mu­
sza — Astuj „Gwai*dia“ przegrywa nie- 
zasłużenie na punkty z Przybylskim z 
Rzeszowa.

Waga kogucia — Kaflowski — Wro­
cław zwycięża przez techniczne k. o. 
w  pierwszym starciu z Jabłońskim — 
Rzeszów;

Waga piórkowa — Symonowicz Wro­
cław zwycięża przez dyskwalifikację w  
ni-cim  starciu Pucza Rzeszów.

Waga lekka — Kupisz (Wrocław) prze 
grywa przez techn. k. o., w  pierwszym

starciu z Krowlakiem z Rzeszowa.
W aga półśrednia —  Brzezicki (W ro­

cław) remisuje Pabiszewki Rzeszów.
W aga średnia — Domański zwycięża 

w  drugim starciu przez k. o. z Boskim  
(Rzeszów).

Waga ciężka — Branecki (Wrocław) 
nie .rozegrał walki z Motyką Rzeszów. 
Wynik ogó lny ,10:6 na rzecz ZS Gwar­
dia Wrocław,

W  dniu 4-go bm. drużyna wrocław­
skiej „Gwardii" odniosła drugie zwy­
cięstwo na ringu w  Jarosławiu nad 
A-klasową drużyną IKS'u.

P U C H A R  „ M O S K IE W S K IE G O  B O LSZE  G R O M A D Z I CO R O K  D O u O R O -
W Ą  S T A W K Ę  K O L A R Z Y .

najzdolniejszych sportowców. Z  nich 
właśnie tworzą się zespoły bijące .-e- 
kórdy świata. Siłą ępprtu. radzieckiego 
jest j.ednak \vysok: przecię tny  poziom  
wyrobienia sportowego wielotysięcznej 
rzeszy młodzieży. Dowodem tego jest 
zawrotna ‘ liczba zdoby\vęów . .odznaki 
sportowej ZSRR, co n!e- jest, .na sku­
tek wysokich - wyników rzeczą łatwą.

Prasa . zapowiedziała przyjazd 9o Pol­
ski piłkarskiej drużyny sławnego Dy­
namo. Podobno będą. u nas- wć W ro­
cławiu,
. Wtedy na stadionie olimpijskim zgrer 
madzą się tłumy przyjaciół .najserdecz­
niejszych: Całe dolnośląskie. Tow. Przy  
jaciół Sportu Radzieckiego. '\-.

Ćz. Óstańkowićz; ’

Kio pogedzie do Brna?

ODKA mistrzem Związku Radzieckiego i

"K C C Z N IE  N A  B A S E N IE  M O $i\iisW - 
S K lEGO „D Y N A M A ". TIJ B O ~” / I  NKO , 
l  U S ZA K O W  P O B IL I R E K O R D Y  Ś W IA ­

T A  W P Ł Y W A N IĆ .

Ń ą ' stągipnię „Dynąm o" w  Moskwie 
odbyło się decydujące spotkanie piłkar­
skie o tytuł mistrza Związku Radziec­
kiego na rok 1948 między zeszłorocznym 
[mistrzem — CDKA ! moskiewskim ze-, 
społem „D ynam o".. Mecz, po niezwyk­
le , emocjonującej: i stojącej na bardzo 
wysokim poziomie' '‘grzje,...tókońćzyl się 
sukcesem drużyny wojskowej — CDKA  
która rozstrzygnęła spotkanie na swoją 
korzyść w  :tosunku 3:2, zdobywając po 
raz trzeci z rzędu zaszężytny tytuł mi­
strza piłkarskiego Związku Radzieckie­
go.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie mia­
ły  w y jątk o .o  emocjonujący przebieg 
dzięki wyrównanemu poziomowi, jaki 
reprezentowały trzy czołowe drużyny: 
CDKA, „Dynamo" (Moskwa), „Spartak" 
(Moskwa). Drużyny te niemal od po­
czątku mistrzostw robejmowały na zmia­
nę prowadzenie w tabeli rozgrywek, 
dzięki minimalnej różnicy, zdobytych 
punktów. Wreszcie końcowe spof-ania

\ yioniły dwóch kandydatów do • tytu­
łu mistrzowskiego: CDKA i „Dynamo", 
które do. ostatniego - meczu: dzieliła ■ róż­
nica " punktu no korzyść „Dynamo", 
natomiast .Spartak" uplasował się ńa 
trzecim . mięjscu, dystansując • -zdecydo­
wanie pozostałych rywali;' W  tej sytąa* 
cji o tytule mistrzowskim zdecydować 
miało . bezpośrednie spotkanie obu czo­
łowych -. drużyn, przy czyni - drużynie 
„Dynamo", do zdobycia mistrzostwa wy 
starczał już wynik Temisowy. Zespól 
CDKA wykazał jednak w decydującym, 
meczu- doskonałą formę i po ciężkiej 
walce rozstrzygnął spotkanie na swoją 
korzyść.

.W ramach rozgrywek mistrzowskich 
drużyna CDKA rozegrała. 26 spotkań, z 
których 19 wygrała}-■ 3 zremisowała oraz 
4 przegrała, zdobywając 4i pkt. i\ s 
su.iek bra .iek  82:30. Wicemistrz ZSRR 
„Dynamo" uzyskał 40 pkt. i stosunek 
bramek 85:28.

Kapitan Związkowy DO ZPN  p. W ój­
tów; c z w z ią ł pod uwagę do reprezenta- 

; cji' D.olńego Śląska, na wyjazd do Brna 
nasVępu jących zawpdhików.

Bramkarze;' Krzyk, Wawrzyniak."
| Obrońcy:. Chełćzyński. Dąbrowski, Ką 

ńia, Mucha.
; Pomocnicy: Stoły, Syk, Rybćzak, Ko- 

•-zubek, Morawski, Gorgon, Czyż, Stasiak,' 
Żiżka,.

Na pąs Laicy: .Sierżęga, Zwoliński, Ha-, 
'walewicz, Szymański, Dudek, Haas, 
Szymczak, Borek, Żabicki, Maniura, Ra 
bandą, Bajer, Ląsecki, Górka

Ostateczny skład reprezentacji, która

wyjedzle do Czechosłowacji, zostanie » -  
stalony na kilka dni przed wyjazdem, 
zależnie od formy poszczególnych gra­
czy na zawodach mistrzowskich.

DziwT nas brak zawodników podokrę- 
gu Kłodzko, oraz wyznaczenie 'Ź iiżkl, 

.który' już rok-• pauzuje w  Polonii. Radzi­
libyśmy kpt, . związkowemu oglądnąć kil 
ka m eczów ' A-klaso wy ch, przed osta­
tecznym! 'uśtalęnięni.- składu. Sądząc po 
zawodnikach, którzy zostali wzięci pod 
uw.ągę, P- W ń jtow iczk ierow ał się na­
zwiskami tak zw. „asów" a nie formą 
poszczególnych zawodników. (R) .

Czv Kmwczyk będzie następcą Cerdana?
. Marcel ..Cerdąn, mistrz świata w  wa­
dze średniej zrezygnował z walki w  o- 
bi;ońie swojego tytułu mistrza Europy 
i Francji. Cęrdan oświadczył po po­
wrocie z Ameryki, że pragnie odpo­
cząć i- poświęcić się ukończeniu filmu, 
jaki zaczął nakręcać przed wyjazdem  
do . Ameryki. Następnie zaś zajmie się 
przygotowaniem do spotkania rewanżo­

wego, zgodnie z kontraktem, jaki pod­
pisał w  Ameryce.

W  związku ż tym walka o tytuł mi­
strza Francji w wadze średniej odbę­
dzie się między Stockiem, a bokserem 
polskiego pochodzenia — Łucjanem  
Krawczykiem. Spotkanie odbędzie się 
dnia 9 bm. w ,,Palais des Sports" w  
Paryżur

OGŁOSZENIA1 P' ŁI— ? k*bi» wena lei.eMath ^  ysta„y ZO 
ogłoszenia ; inform acje — Polski Związek Zachodni Biuro Ogłoszeń 
: Reklam Radiowych. Wrocław, Piotra Skargi 21, tel. 30-4S wg, 8-16.
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im e n t u  rw  j g a r z o

n m r n h
W łaścicie l R o to row a  K u n ick i W czasie rozm ow y z adm inistra­

to rem  Dyzmą zwierza m u się ze sw oich k łopotów  związanych z 
m ajątk iem . W ierząc, źe jed y n ie  Dyzma, ja ko osoba ustosunkowa­
na, mdżę m u  pom óc, postanawia wysiać go n iezw łocznie do W ar 

szawy..

Właściwie mówiąc, nie był jeszcze zdecydowany na 
pójście do: tej pani Przełęskiej. Jeżeli go coś skłaniało do 
tego, to nie tyle namowy półobłąkanego hrabiego, wy­
rażone zresztą w  formie poleceń, ile ostatnie rozmowy 
z panią Niną. Nie zdradził jej swoich spisków z jej 
bratem, lecz zestawiając wiadomości, pochodzące ze stron 
obu, z niektórymi powiedzeniami Kunickiego, doszedł 
do przekonania, ze pretensje Ponimirskiego nie są żno- 
wuż ąż tak beznadziejnie, jakby to się mogło wydawać.

Jeżeli tedy zdobędzie się na wizytę u pani Przełę­
skiej, może wyklaruje sobie całą kwestię.

Za .wizytą przemawiały i inne względy, względy 
już osobiście go obchodzące. Mianowicie wpływy i sto­
sunki towarzyskie u tej pani, obracającej się wśród w y­
sokich sfer społecznych. Wpływy te mogły mieć wiel-

j - kie znaczenie dla Dyzmy w załatwieniu spraw Kunic- 
j kiego, od których biegu zależał los jego stanowiska.

Rozmyślał nad tym i  nad sposobami odnalezienia 
i pułkownika Waredy, gdy auto. wjeżdżało w pierwsze 
I zabudowania Pragi. Było już dobrze po zachodzie słoń- 
I ca i, jakby na spotkanie Dyzmy, szeregi latarń rozbły- 
j .sły światłem.
J —  Dobry znak — powiedział półgłosem, 
i : —  Każe pan do Europejskiego? — zapytał szofer.

—  Do Europejskiego -— potwierdził Dyzma!

Po dobrze przespanej nocy wstał rzeźki i pełen do­
brych myśli.: Zaraz też wyszedł na miasto.

Z ministerstwa spraw wojskowych odesłano Dyzmę 
do biura informacyjnego komendy miasta, tam zaś do­
wiedział się, że pułkownik Wacław Wareda latem za­
wsze mieszka w  Konstancinie w  w illi „Haiti", do miar 
sta zaś przyjeżdża zwykle po południu.'

Z niezwykłej uprzejmości, z jaką go informowano, 
Dyzmą domyślił się, iż pułkownik Wareda musi być 
osobistością wybitną. Chciał nawet zapytać o stanowi­
sko Waredy, lecz zrezygnował z tego w obawie przed 
posądzeniem go o nieznajomość spraw państwowych.

Zbliżała się dopiero dziesiąta i Dyzma wpadł na 
pomysł, by zaraz pojechać dó Konstancina. Tak też 
i zrobił. Wprawdzie droga była fatalna, -jednakże dzię­
ki sile motoru i doświadczeniu szofera jechali dość prę­
dko i w pół godziny byli już na miejscu. W illę „Haiti" 
odszukali łatwo. Była to piękna piętrowa willa z ob­
szernym tarasem, wychodzącym na ogród, a widocz­
nym przez żelazną koronkę sztachet. Na tarasie siedział 
jakiś pan w pyjamie i czytał dzienniki. Gdy auto za­
trzymało się przed furtką, odwrócił głowę i Nikodem od 
razu poznał pułkownika.

Ten natomiast, chociaż odpowiedział na ukłon, 
przyglądał się przybyłemu przez zmrużone powieki 
krótkowidza,; dopiero gdy Nikodem otworzył furtkę, 
pułkownik zerwał się i  krzyknął:

— Servus! Jak Boga kocham, to nasz pogromca 
Terkowskiego! Witam, panie Nikodemie, gdzie . pan 
przepadł? —  ścisnął jego dłoń oburącz,

— Moje uszanowanie, panie pułkowniku, siedzia­
łem na wsi. Ale wczoraj przyjechałem do Warszawy, 
a dowiedziawszy się, że pana pułkownika tu znajdę...

— Brawo! Świetny pomysł! Zje pan ze mną śnia­
danie?

—4 Prawda, że wy wieśniacy wstajecie z kurami.
Pułkownik ucieszył się przyjazdem Dyzmy szcze­

rze. Człowiek ten podobał mu się niezwykle, a przy 
tym luksusowy wóz Dyzmy był gwarancją puszczenia 
dziś w trąbę obrzydliwej kolejki wilanowskiej.

— Popiliśmy wczoraj tęgo — mówił Wareda —  
myślałem, że będę dziś miał „katza", ale na szczęście 
czuję się świetnie.

(dalszy ciąg jutro)
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